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3 rue Chauveau Lagarde 
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BIAŁOGRÓD, 26.1. PAT. Dziś po­
południu odbyły się narady przewod­
niczącego Partji Chorwackiej p, Ste­
fana Radicza z Ministrem Sjraw Za­
granicznych p. Marinkowicz. Chodzi

nator Stanu Nowy Jork Smith. Jak 
się zdaje, na wybór miasta Houston, 
jako miejsca obrad konwencji naro­
dowej, wpłynęli zwolennicy guberna­
tora Smitha, aby w ten sposób zjed­
nać mu licznych członków stronnic­
twa ze stanów południowych, którzy 
są niechętni wobec katolicyzmu. P. 
Smith je st, jak wiadomo, katolikiem.

WARSZAWA
SOBOTA, 28 STYCZNIA 1928 ROKU

. GDAŃSK, 26.1. PAT. Na dzisiejszem po* 
siedzeniu Sejmu Gdańskiego Prezydent Se­
natu p. Sahm wygłosił imieniem nowego 
Senatu Wolnego Miasta deklarację progra­
mową. W przemówieniu swem, poświęconem 
przeważnie stosunkom gdańsko-polskim p. 
Sahm oświadczył m, in.:

Senat Wolnego Miasta dążyć będzie do 
przyspieszenia rozwoju stosunków między 
Woinem Miastem Gdańskiem a Rzeczypospo­
litą Polską celem zadośćuczynienia potrze­
bom gospodarczym obu ston. W tym celu 
rokowania będą mu^inły być prowadzone w 
tempie żywszem ‘4* duchu pojednawczym 
i o ile możności bezpośrednio. Przeprowa­
dzenie tej zasady wykaże, że kwestje sporne 
gdańsko-polskie w przyszłości będą rzadziei 
zajmowały Komisarza i Ligę Narodów. Za 
szczęśliwą zapowiedź uważa Senat Wolnego 
Miasta niedawne oświadczenie polskiego Mi 
nistra Spraw Zagranicznych, który niedwu­
znacznie ujawnił wolę Polski do gospodarczej 
współpracy z Woinem Miastem. Senat W. M. 
Gdańska ujawniając dziś taką samą wolę ocze 
kuje, że Rząd Polski przyrzeczeń dotrzyma. 
Senat W. M. Gdańska staje przytem lojal­
nie na gruncie stosunków, wytworzonych 
przez Traktat Wersalski, oraz umów zawar­
tych między Gdańskiem i Polską w celu wy­
konania tego Traktatu i oczekuje od Rządu 
Rzeczypospolite! Polskiej, że respektować 
będzie państwową samodzielność W. M. Gdań­
ska i jego powszechnie uznany niemiecki 
charakter. Zasada do ut des, jaką słusznie 
stosuje się w stosunkach między Państwami 
o tejsamej mniejwięcej wielkości i gospodar­
czej sile, w stosunkach między Gdańskiem 
a Polską znaleźć może zastosowanie tylko 
warunkowe. Nie należy bowiem zapominać, 
że dla Państwa małego istnieje pewna grani-

Lec* nasz Orle, w aórnym pędzie, 
Stawie, Polsce, Światu słui.

Warszawianka, pie&l z r.

gi. W drugiej spornej sprawie, doty­
czącej wprowadzania w życie usta­
wy w południowych Państwach Nie­
mieckich w Hesji i Badenji, przyjęty 
został wniosek Niemieckiej Partji Lu 
dowej, na mocy którego rozporządze­
nia krajowe w sprawie majątku 
szkolnego zostaną nienaruszone 
przez ustawę obejmującą całą Rze­
szę.

WASZYNGTON, 26.1. PAT. W 
czerwcu r. b. zbierze się jak zwyk­
le w roku wyborów Prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych t. z w. Konwen­
cja Narodowa Stronnictwa Demokra­
tycznego, celem wyboru kandydata 
tego stronnictwa. Konwencja zbierze 
się w mieście Houston w Stanie Te­
xas. Najwięcej widoków ma guber-

LONDYN, 26.1. PAT. Z Moskwy 
rozszerzają pogłoskę o ponownem 
spotkaniu p, Chamberlaina z p. Li­
twinowem, które nastąpić ma w Ge­
newie, Daily Telegraph sądzi, iż p.

PRZED WYBORAMI PREZYDENTA AMERYKI
STRONNICTWO NARODOWE

WYJAZD P. CZICZERINA
LONDYN, 26.1. PAT. Daily Tele-iwrzeć 

graph donosi, że p. Cziczerin uda się I bardzo 
wkrótce do stolicy Japonji, aby za-’nem.

0 WYKONANIE UMOWY SOWIETÓW Z NIEMCAMI
NIEZADOWOLENIE NIEMIEC

BERLIN, 26.1. AW. Komisja budże­
towa Reichstagu przyjęła wniosek 
stronnictw rządowych w sprawie u- 
dzielenia kredytów rządowych dla 
rolnictwa. Przyjęty wniosek przewi­
duje udzielenie zaliczek w wysokości 
100 
być

Litwinow weźmie udział w posiedze­
niach komitetu Ligi Narodów dla ar­
bitrażu i bezpieczeństwa i że p, 
Chamberlain w początkach marca uda 

Genewy na sesję Rady Ligi.

DO TOKJO
traktat rosyjsko-japoński o 
ważnem znaczeniu politycz-

o wstąpienie Chorwackiej Partji 
Chłopskiej do Rządu p. Witkie­
wicza. Dziś wieczorem mają nastą­
pić w tym duchu zmiany w Rzą­
dzie.

COSTES I LEBRIX
COLON 26.1. PAT. Lotnicy francuscy 

Costes i Lebrix, którzy przedsięwzięli lot 
z Ameryki południowej do New-Y~Jcu eta­
pami, odlecieli do Guatemala.

LOT LINDBERGHA
LONDYN, 26.1. PAT. Ajencja Reutera 

donosi, że po 10-dniowym wypoczynku płk, 
Charles Liudbergh rozpoczął znów przerwa 
ny Lot Dobrej Woli, odlatując dziś rano 
do Car ta geny (KolumlbjaL

Rząd rozpocząć ma rokowania z in­
stytucjami kredytowemi celem udzie­
lenia pożyczek dla rolników. Mini­
ster Wyżywienia p. Schiele zrefero­
wał stanowisko Rządu, który gotów 
jest na udzielenie organizacji zbytu 
bydła kredytu w sumie 30 miljonów 
marek.

SPRAWA KS. SKALSKIEGO
PAT-iczna donosi z Moskwy:
W związku ze sprawozdaniami, jakie uka*. 

zują się od szeregu dni o przebiegu procesu 
ks. prałata Skalskiego, pisma moskiewskie 
rozwijają wściekły, agitację przeciwko dzda 
łalncści księży polskie w Z S. S. R. Pra­
wda, pisząc o tem, rozpoczyna od słów:

— Polski Episkopat Katolicki werbował 
szpiegów z polecenia polskiej służby wy­
wiadowczej.

Przedstawiciel PAT-icznej dowiaduje się 
z moskiewskich kół dyplomatycznych, że 
motywy rozpoznawania sprawy ks. Skal­
skiego przy drzwiach zamkniętych, podane 
przez Sąd, a mianowicie, jakoby działo się 
to na życzenie Narkomindiełu, nie odpo­
wiadają prawdzie. Żadne przedstawicielstwo 
dyplomatyczne nie zwracało się do Narko- 
mindiełu z żądaniem rozpatrywania sprawy 
ks. Skalskiego przy drzwiach zamkniętych,

ZWĘŻONE PODSTAWY UNJI
Katolicka Unja Ziem Zachodnich (lista 

30), działająca w Poznańskiem i na Porno 
rzu, ogłosiła dnia 24-g0 b. m., że w skład 
jej wchodzi tamtejsza Chrześcijańska De­
mokracja, Wiadomość ta okazała się nie­
zgodne z rzeczywistością. Właśnie 24-go b. m. 
Zarząd Wojewódzki Ch. D, w Poznaniu za­
wiadomił Unję, że w myśl postanowienia 
Zarządu Głównego Ch, D, przystąpienie do 
Unji jest niemożliwe. Wczoraj, dnia 26-go 
b. m., Zarząd Wojewódzki Ch. D, w Po­
znaniu wydał komunikat, podpisany przez 
prezesa b. posła p. Marciniaka, w którym 
oświadcza, że wszelkie wyłamywanie się z 
tego postanowienia pociągnie za sobą wy­
dalenie ze Stronnictwa, Równocześnie Zarząd 
Główmy Chrz, Zw, Zawód. w Poznaniu na 
^posiedzeniu potępił i zawiesił w urzędowa­
niu pp. Frączkowiaka . i Brzezińskiego, któ­
rzy samozwańcze przystąpili do Unji. W 
tym stanie rzeczy podstawy Unji przedsta­
wiają się zupełnie inaczej, niż doniesiono 
dnia 24-go b. m,

AMBASADOR POLSKI U PAPIEŻA
RZYM, 26.1. PAT. Ojciec św. przyjął dziś 

na posłuchaniu p. Ambasadora Skrzyń­
skiego.

GNĘBIENIE KATOLICYZMU 
W MEKSYKU

MEKSYK, 26.1. PAT. Policja zamknęła 
szkołę katolicką i aresztowała około 20 
nauczycielek, oskarżonych o uprawianie 
propagandy antyrządowej. Wśród areszto­
wanych znajduje się kilka osób, należących 
do znanych rodzin.

P. WALDEMARAS W BERLINIE
BRŁIN, 26.1. PAT. Rokowania P. Walde, 

marasa zp. Stresemannem toczyły się dzi­
siaj dalej v biurach Urzędu Spraw Zagra­
nicznych. W sobotę wieczorem p. Waldema 
ras ma być na śniadaniu u Ambasadora 
Sowietów w Berlinie Krestinskiego.

P. MINISTER SPR. ZAGR. ŁOTWY
RYGA, 26,1. PAT. Łotewski Minister 

Pełnomocny w’Kownie p. Baldis, przyjął za 
proponowane mu stanowisko Ministra. Spr. 
Zagranicznych.

NOWY RZĄD NORWESKI
OSLO, 26.1. PAT. (Havas). Nowy Rząd 

został utworzony. Stanowisko Prezesa Ra­
dy Ministrów wraz z teką Ministra Finan­
sów objął wiceprzewodniczący Stortingu p. 
Hornsrud. Sprawy zagraniczne obejmuje pro 
fesor Uniwersytetu w Oslo p. Edward Buli. ' 
Jest to pierwszy Rząd Norweski wyłoniony 
przez Stronnictwo Pracy.

Z WYBORÓW W ANGLJI
LONDYN, 26.1. PAT. W wyborach uzu* 

peiniających w okręgu Faversham na o- 
nuszczone miejsese po śmierci sir Granville 
Wheelera. konserwatysty, przeszedł konser 
watysła Mailand, otrzymawszy 12.997 gło­
sów. Kandydat Labour Party major Leigh : 
Aman otrzymał 9.313 głosów, liberał Free- ( 
man Dunn 5.813 głosów i konserwatysta 
niezależny Hailwood 1.090 głosów.

WŁOCHY I JUGOSŁAWJA
BIAŁOGRÓO 26.1. PAT. Wczoraj o. Mï<> 

nister Spraw Zagranicznych Marinkowicz ’ 
oraz Poseł Włoski w Białogrodzie p. Bo_ ( 
drero podpisali protokół, w którym stwier 
dzono, że pakt przyjaźni i serdecznej współ 
pracy pomiędzy Królestwem S, H S. i Kró 
lestwem Włoskiem, podpisany w Rzymie ■ 
dnia 27-go stycznia 1924 który miał obo- 
wiązywać przez cztery lata, przedłużona 
został do dnia 28-go lipca 1928 roku.

ZA NIEROZWAŻNE SŁOWA
NOWY JORK, 26.1. PAT. Admirał Pluń 

kett, którego niedawne oświadczenia w 
sprawie zatargu, jaki wyniknąć musi mię­
dzy Stanami Zjednoczonemu i konkurenta­
mi ich na polu handlu, wywołały pewne 
wrażenie, ustąpi z zajmowanego stanowiska 
dnia 15-go lutego r. b.

MAKIEJEWSKIE ZAKŁADY
Dnia 21-go b. m. Rząd Sowiecki ogłosił 

następujący komunikat:
— Ajencja Toss’a potwierdza wiadomość, 

że Rząd Sowiecki podpisał dnia 28-go 
listopada kontrakt z grupą amerykańską 
(Farquhari'a) na 40 milj. doi. udzielonych 
na przeciąg 6 lat na reorganizację Makie- 
jewskich zakładów metalurgicznych i do­
daj«, że Rząd Sowiecki nie podpisał żad­
nego innego kontraktu dotyczącego eks­
ploatacji okręgów Makisiewskich a tem 
mniej sprzedania ich i nigdy w tej sprawie 
nie wdawał się w układy.

W związku z tem oświadczeniem francus­
ki Ambasador w Moskwie p, Jean Herbette, 
zażądał wyjaśnień od p. Cziczerina, gdyż 
okręg, o który chodzi, był przed skonfis­
kowaniem go na rzecz Państwa własno­
ścią przedsiębiorstwa francuskiego. Daw­
ni właściciele, l*Union Minière et Métalur- 
gique de Russie, zwrócili się pismem z dnia 
16-go grudnia do francuskiego Ministra Spr. 
Zagr. z prośbą o interwencję, podkreślając 
fakt, że tak wielka «urna nię mogła być 
przyznana Rządowi Sowieckiemu bez da­
nia wierzycielom odpowiednich gwarancyj, 
które mogą doprowadzić do przejścia okrę 
gu na własność wierzycieli, i to tem łatwiej, 
że istnieje małe prawdopodobieństwo, aby 
Sowiety mogły spłacić dług w krótkim 
przeciągu 6 lat. Toteż pomimo oświadcze­
nia p. Cziczerina,że Sowiety nie udzielają 
kóncesyj na dobra skonfiskowane i nje zby 
wają ich na korzyść cudzoziemców, nie u- 
spokoiła się opinja francuska, "która w o- 
bliczu jaskrawych faktów wyraża obawę, 
że własność francuską skonfiskowano po 
to, by ją oddać w ręce trzecie.

Wprawdzie głowa przemysłowców me­
talurgicznych Zagłębia Ruhr’v. p. Otto 
Wolff, który zaczął z grupą Farguhartťa 
układy o dostarczenie odpowiednich ma­
teriałów metalurgicznych, zaprzecza kate­
gorycznie , jakoby rozpoczął układy z So­
wietami o kupno danych obszarów, ale też 
w obecnych ■ warunkach umowa taka była 
by teoretycznie wogóle niedopomyślenia. 
Gdy jednak p. Wolff bierze na siebie wy­
ekwipowanie i odinstalowanię zakładów 
francuskich w Rosji, uzyskuje na nie siłą 
faktu hipotekę i tśmsamem zagraża pra­
wom dawnveh właściciel*.. * (^lecnie p 
Wolff nie tylko zaangażował się w tem 
przedsiębiorstwie kwotą 50 mili, marek., 
lecz usiłuje także pozyskać4 współpracę 
instylucyj francuskich,

Wob.ec tego Rząd francuski wystąpił z 
ostrzeżeniem, że ewentualne przyłączenie 
się przedsiębiorców francuskich, postawiło 
by ich interesy w sprzeczności z prawami 
dawnych właścicieli, a równocześnie po­
czynił odpowiednie kroki w Waszyngtonie 
i Berlinie.

WYBUCHY WULKANÓW
ATENY, 26.1. A W. Wulkan Santorin 

Morzu Egejskiem wznowił działalność,
nocy z dnia 24-go na 25-ty b. m., wulkan 
wyrzucił masę lawy, i rozżarzonych kamie­
ni. które zasypały okolicę. Słup lawy wy­
nosił przeszło 200 metrów. Wczoraj akcja 
wulkanu wzmagała się coraz bardziej, wre 
szcie nastąpił gwałtowny wybuch, wskutek 
którego zalane zostały przez lawę wyspy 
Santorin i Therasia.

MANAGUA, 26.1. PAT. Z powodu wy­
buchu wulkanu Ometepe ludność poblis­
kich miejscowości w panice opuszcza swe 
siedziby. Odgłosy wybuchu słyszane są w 
promieniu kilkunastu mil,' popiół zaś zasy­
puje przestrzeń w obrębie 10 mil, 
aMMnBMaMNMMHMHMnaaaMBR 
może być wprowadzenie normalnych 
stosunków, bo Wilno sporne, granic 
uznanych niema, trzeba pomówić o 
zamachu jen, Żeligowskiego, i t. d.

Po tych ostrzeżeniach, zaprasza p. 
Waldemaras p. Zaleskiego do wyjaś­
nień, tak że nota jego bardzo przy­
pomina ową kartę z wolej skóry, któ­
rą Tukajowi z litewskiego opowiada­
nia Mickiewicza podrzuciły czarty:

— Jeśli na to się ośmielisz, Dla 
znaku że zaszłą zgoda, Nasz poseł 
Mefistofelisz, Do wymiany traktat 
poda, Ostrzegliśmy o fortelach, Strzeż 
się, potem próżny kweres! Dan w 
Erebie, w szabas rano, Własną rę­
ką podpisano, Tak ma stać się: Lu- 
cyferes, A za zgodność: Hadrame- 
lach.

Mickiewicz dodaje po tych sło­
wach, że wobec takiej noty przed­
wstępnej do traktatu

—- ..Tiikaij trochę się zagniewał...
Jak się sprawa Tukaja zakończy­

ła niewiadomo, bo Mickiewicz nie 
skończył nigdy swego opowiadania, 
ale już w tem co jest znajdzie p. 
Waldemaras tę myśl główną, że nie 
jest łatwo znaleźć przyjaciela

— Któremiibyś w każdej próbie, 
Tak zaufał jak sam sobie.

Jeśli Litwa zrozumie, że i jej ra­
chuby stałe na takiego przyjaciela, 
raz jednego od zachodu, raz drugie­
go od wschodu, są bardzo lekkomyśl­
ne i w próbie zawiodą, nie będzie pi­
sała takich not i nie będzie do ro­
kowań z Polską przystępowała w ta- 
kiem usposobieniu.

Stanisław Strońskii

Ogłoszona dzisiaj wymiana pierw- 
.Sźych dwu not między Rządem Pol­
skim i Rządem Litewskim, po uchwa­
la Rady Ligi z 10-go grudnia ub. r., 
ubawi niewątpliwie w niemały spo­
sób wszystkie kancelarje dyploma­
tyczne europejskie i światowe, ze 
względu na niezwykłe maniery no­
ty litewskiej.

P. Minister Spr. Zagr. Zaleski w 
krótkiej swej nocie z 8-go b. m. po­
wiedział p. Wal demara sowi:

— 1. wedle rozmowy w Genewie, 
miał mi Pan przedstawić do końca 
grudnia ub. r. propozycje w sprawie 
rokowań, ale to się nie stało, — 2. 
wobec tego ja się zwracam o roko­
wania zalecone uchwałą Rady Ligi 
z 10-go ub. m. celem* ustalenia nor­
malnych stosunków między Polską 
i Litwą, — 3. niech się zaczną 31-go 
stycznia b. r., — 4. jeżeli nie w 
Warszawie i w Kownie, niech się to­
czą w Rydze, jak porozumieliśmy się 
w rozmowie genewskiej, — 5. niech 
obejmą sprawy ruchu granicznego, 
komunikacji pocztowo-telegraficznej, 
kolejowej, tranzytu, — 6. jeżeli Pan 
weźmie udział osobiście w rokowa­
niach, to ja także.

Na to p. Waldemaras w bardzo 
długiej nocie-odpowiedzi (daty w o- 
głoszeniu jej urzędowem u nas nie 
'podano) tak rzecze:

— 1. już 26-go grudnia ub. r. za­
żądano u nas wizy dla kurjcTa-męża 
'zaufania, ale przyjechał on dopiero
11-go stycznia b, r., mówi, że może 
dodać ustne wyjaśnienia, ale w liście 
Pana niema o tem wzmianki, więc 
;o nie go nie pytam, — 2. ależ Panie, 
s-tres ze zenie naszej rozmowy w Ge­
newie z 11-go grudnia ub. r. w Pań­
skiej nocie jest bardzo nieścisłe, bo 
ja o żadnem miejscu nie mówiłem, 
a termin uzależniałem od przygoto­
wania rokowań, tak że Pańskie stre­
szczenie jest dla mnie przykrą nie»’ 
spodziąnką i zapowiedzią podobnych 
niebezpieczeństw w rokowaniach, — 
3. a dlaczego Rząd Polski nie spełnił 
idotychczas zobowiązania przyjęcia z 
powrotem osób wydalonych z oko­
lic Wilna i Grodna, i nie powierzył po­
średnictwa Francji, — 4. w barakach 
w Lidzie sa. nadal wojska emigranckie 
.litewskie, wobec czego Rząd Litew­
ski zażąda Komisji Badającej, prze­
widzianej w uchwale Rady Ligi, — 
5. mowy być nie może o przywróce­
niu stosunków normalnych, uchwała 
Rady o tem nie mówi, bo sprawa 
Wilna i inne są wyłączone z roko­
wań jako nadal sporne, — 6. Pański 
program rokowań jest niedokładny, 
bo jakże np. mówić o ruchu granicz­
nym, skoro niema granicy obopólnie 
uznanej, — 7. z tych wszystkich 
względów nic nie mówię o terminie 
rokowań, — 8. a wybór miejsca bę­
dzie zależał od -tego, czy zwrócimy 
się o pomoc Ligi w rokowaniach, —
9. Rząd Litewski wprowadzi w roko­
wania sprawę następstw wojny t. j. 
zamachu jen. Żeligowskiego i in., —
10. będę sam prowadził Delegację 
Litewską, bo mi... bardzo zależy na 
'pośpiechu, — 11. czekam na wyjaś­
nienia a potem zaproponuję termin 
i miejsce, — 12. odpis tych not posy­
łam do Sekretarza Jeneralnego Li­
gi Narodów i do sprawozdawcy Ho­
lendra, a Panu zapewnienie poważa­
nia...

Jedno z dwojga, albo cała nota po­
winna być inna, albo, jeżeli jest taka 
jak jes-t, to niewiadomo już, dlaczego 
zakończenie nie brzmi:

! — A jak zobaczysz ciotkę mą, Li­
gę, to się jej kłaniaj...

Uderzające, od samego początku, 
jest to, że gdy p- Minister Spr. Zagr. 
Zaleski zaczyna od przypomnienia, 
że p. Waldemaras miał do końca 
grudnia ub. r. przedstawić propozycje 

sprawie terminu i programu roko­
wań, p, Waldemaras, który czepia się 
W swej rozlewnej odpowiedzi każde­
go wyrazu, jednak tę wstępną a waż- 

uwagę puszcza zupełnie mimo 
^szu.

Roztacza natomiast niebywałe, ga- 
"^ędy o kurjerze, o streszczeniach 
łanowy, o niespodziankach przy- 
krych i złych przeczuciach, o woj­
nach w barakach a przedewszyst- 
«iem o tem. że celem rokowań nie]

BERLIN, 26.1. PAT. Półurzędowa 
Deutsche Diplomatisch-Politsche Ko- 
respondenz potwierdza wiadomość 
dzienników berlińskich *o tem, że w 
najbliższych czasach podjęte zostaną 
w Berlinie rokowania niemiecko-so- 
wieckie w sprawie wykonywania trak 
tatu handlowego, poczem dodaje:

— Inicjatywa do tych rokowań wy 
szła ze strony niemieckiej i że przy­
czyny jej szukać należy w fakcie, iż 
stosunki gospodarcze rosyjsko-nie­
mieckie nie przybrały oczekiwanych

rozmiarów, a przeciwnie nawet vz 
ciągu ostatnich rokowań gospodar­
czych wykazywały coraz większe o- 
słabienie. Niemcy dały dosyć dowo­
dów swej dobrej woli, zarówno przez 
przyznanie znanej gwarancji 300 mil­
jonów ze strony Rzeszy dla zamó­
wień sowieckich w Niemczech, jak 
przez poważne zwiększenie przywo­
zu niemieckiego z Rosji, który wyka­
zuje ustawicznie wzrastające tenden­
cje. Rokowania te mają się rozpocząć 
w początkach lutego.

USTAWA SZKOLNA W NIEMCZECH
POROZUMIENIE W SPRAWACH SPORNYCH

BERLIN, 26.1. PAT. Komisja 0- 
światowa Reichstagu przyjęła dziś 
główne sporne dotychczas artykuły 
ustawy szkolnej. W myśl tego kom­
promisu między stronnictwami rządo- 
wemi paragraf, dotyczący kosztów u- 
stawy zapowiada, że dla pokrycia ko 
sztów, wynikających z wprowadze­
nia w życie ustawy szkolnej Rzesza 
udzieli kraijom jednorazowej zapomo-
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OŚWIADCZENIE NOWEGO SENATU GDAŃSKIEGO
O STOSUNKACH Z POLSKĄ

ca dawania, w przeciwnym bowiem razie 
groziłoby mu niebezpieczeństwo, że pewnego 
dhia nie będzie miało nic do dania. Nie 
należy zapominać, że pewne sprawy, które 
z punktu widzenia wielkiego Państwa wy­
dają się drobnemi i mniej ważnemi, dla Pań­
stwa małego posiadają nadzwyczajną donio­
słość.

Między Rzeszą Niemiecką a W. M. Gdań­
skiem istnieją najściślejsze stosunki kultural­
ne oraz doniosłe stosunki gospodarcze, któ­
rych utrzymanie i rozwój Senat uważa i u- 
ważać będzie za swój naturalny obowiązek.

Wskazując na toczące się rokowania han­
dlowe polsko-niemieckie p. Prezydent Sahm 
wyraził życzenie dopuszczenia do udziału w 
tych rokowaniach przedstawiciela W. M. 
celem obrony jego żywotnych interesów.

Następnie wspomniał p. Prezydent Sahm 
o szeregu ulg, poczynionych .przez Polskę w 
międzynarodowej komunikacji kolejowej i 
■w dziedzinie paszportowej, mających dla 
Gdańska wielkie znaczenie, przyczem "wyra­
ził nadzieję, iż Rząd Polski poczyni dalsze 
jeszcze w tej dziedzinie ułatwienia.

Następnie, zgodnie z wolą, wy rażoną przy 
wyborach przez przeważającą część ludno­
ści W. M. p. Prezydent Sahm zapowie­
dział wniesienie szeregu ustaw w celu zmia­
ny konstytucji W, M., a mianowicie: 1. w 
sprawie zmniejszenia liczby senatorów i po­
słów do Sejmu, 2. w sprawie wprowadzenia 
zasady parlamentarnej odpowiedzialności 
Senatu, 3. w sprawie przyznania Sejmowi 
prawa rozwiązania się, 4. w sprawie przy­
wrócenia samorządu gminie miejskiej m, 
Gdańska, następnie 5. w sprawie reformy 
Rady Finansowej i 6. w sprawie zniesienia 
komisji wyboru sędziów.
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głównie do terminu otwarcia Konfe­
rencji.

Co się tyczy miejsca, to przed je­
go ustaleniem należy z góry roz­
strzygnąć pewną kwestię. Mówiąc o 
rokowaniach bezpośrednich pomię­
dzy Litwą i Polską raport stwierdza, 
że „Liga Narodów oraz jej organa 
techniczne oddadzą w toku wzmian­
kowanych rokowań do dyspozycji 
obu stronom swą pomoc, o ile one 
będą jej pragnęły“. Pomoc ta w nie­
których kwestiach mogłaby być bar­
dzo cenna, w innych, które nie na­
stręczają trudności, mogłaby się wy­
dawać bezprzedmiotową. Nie wie­
dząc, w jaki sposób Rząd Polski wy­
obraża sobie rozstrzygnięcie róż­
nych spraw, byłoby mi niezmiernie 
trudno powiedzieć już dzisiaj, czy te­
go rodzaju pomoc byłaby potrzebna. 
Otóż, o ile oba Rządy zdecydują się 
zwrócić w związku z rokowaniami o 
pomoc do Ligi Narodów, miejsce ro­
kowań winno być wybrane na zasa­
dzie porozumienia trzech stron, tak- 
samo zresztą, jak i termin. Ponieważ 
zwrócenie się o taką pomoc do Ligi 
Narodów mogłoby jedynie nastąpić 
na zasadzie wspólnego porozumienia 
obu Rządów, zrozumiałem jest samo 
przez się, że o ile Rząd Polski zde­
cydowany jest nie prosić w żadnym 
wypadku o tę pomoc, wybór miejsca 
oraz termin rokowań nastąpiłby na 
podstawie porozumienia między dwie 
ma stronami; w tym wypadku nie- 
omieszkam wymienić miejsc.

Ze swej strony Rząd Litewski bę­
dzie się domagał wpisania na porzą­
dek dzienny sprawy likwidacji ną- 
stępstw wojny, prowadzonej przez 
Polskę przeciwko Litwie (zamach 
jen. Żeligowskiego i in.). Przed roz-. 
poczęciem Konferencji nieomieszka 
Rząd Litewski przedstawić danych, 
na których opiera się jego żądanie 
w sprawie odszkodowań.

Wreszcie Wasza Ekscelencja ra>‘> 
czył mnie zapytać, czy pragnę oso­
biście uczestniczyć w inauguracyj- 
nem posiedzeniu Konferencji, w któ­
rym to wypadku Wasza Ekscelencja 
obiecuje objąć osobiście przewodnic­
two delegacji polskiej. Dziękuję Pa­
nu serdecznie, Panie Ministrze, ża 
ten dowód uprzejmości, przyczem mu 
szę Panu zaznaczyć, że mam zamiar- 
nietylko uczestniczyć w posiedzeniu 
inauguracyjnem, lecz również objąć 
osobiście kierownictwo Delegacji Li­
tewskiej na czas rokowań. Zależy mi 
bowiem bardzo na tem, ażeby prace 
tej Konferencji były zadowalające i, 
ażeby były ostatecznie szybko za­
kończone.

Po otrzymaniu od Pana wyjaśnień/ 
o które proszę, nie omieszkam po­
wiadomić Pana, Panie Ministrze, o 
terminie i miejscu, które Rząd Liłew 
ski będzie mógł Panu zaproponować.

Pragnę jeszcze powiadomić Wa­
szą Ekscelencję, że odpis naszej ko­
respondencji został przesłany p. Se­
kretarzowi Jeneralnemu Ligi Naro­
dów oraz p, sprawozdawcy van 
Blocklandowi, Ministrowi Spraw Za­
granicznych Holandji.

Raczy Pan Minister przyjąć zapew­
nienie najgłębszego poważania. —» 
Prot Waldemaras, Prezes Rady Mi­
nistrów i Minister Spraw Zagranicz­
nych.

NOTY POLSKI I LITWY
(Doniesienie PAT-icznej)

NOTA POLSKA
Rząd Polski przesłał Rządowi Li­

tewskiemu następującą notę, datowa­
ną z dnia 8-go stycznia 1928 roku;

— Panie Prezydencie!
W toku rozmowy, jaką miałem za­

szczyt odbyć z Waszą Ekscelencją 
w Genewie, zgodziliśmy się na to, że 
Wasza Ekscelencja zechce podjąć się 
przedstawienia przed upływem mie­
siąca grudnia ub. roku swych propo­
zycji, dotyczących programu i ter­
minu przyszłych rokowali pomiędzy 
Polską i Litwą.

Wobec tego, że sugestje Waszej 
Ekscelencji, dotyczące sprawy 
wzmiankowanych rokowań do dziś 
dnia nie nadeszły do moich rąk, oraz 
pragnąc rozpocząć możliwie jaknaj- 
rychlej rokowania, zmierzające do u- 
stalenia pomiędzy Polską i Litwą nor 
malnych stosunków politycznych i 
ekonomicznych, na zasadzie zobowią 
zań przyjętych przez oba Rządu na 
posiedzeniu Rady Ligi Narodów w 
dniu 10-ym grudnia 1927 roku, mam 
zaszczyt zakomunikować Waszej 
Ekscelencji, co następuje:

Rząd Polski ponawia niniejszem 
propozycję, które przedstawiłem Wa 
szej Ekscelencji w Genewie i podda- 
je jednocześnie myśl, rozpoczęcia ro­
kowań w dniu 31-ym stycznia 1928 
roku.

O ileby Rząd Litewski podtrzymy­
wał swoje zastrzeżenie, dotyczące 
mojej poprzednie1) propozycji, prowa­
dzenia rokowań w Warszawie i Ko­
wnie, Rząd Polski byłby skłonny zgo­
dzić się na propozycję Waszej Eksce 
lencji, dotyczącą wyboru Rygi, jako 
miejsca rokowań, co do czego poro­
zumieliśmy się zresztą w czasie na­
szej ostatniej rozmowy.

Rząd Polski jest zdania, iż program 
wzmiankowanej konferencji winien- 
by zawierać następujące kwestje, w 
których szybkiem rozwiązaniu obie 
strony zdają się być jednakowo za­
interesowane: 1. Ruch graniczny, 2. 
komunikacja pocztowa i telegraficz­
na, 3. komunikacja kolejowa, 4. spra­
wy, związane z tranzytem.

Wreszcie pragnę oświadczyć, że w 
razie, gdyby Wasza Ekscelencja prag 
nęła przez osobisty udział w inaugu­
racyjnem posiedzeniu konferencji za­
manifestować swą głęboką nadzieję, 
że wzmiankowana konferencja usank 
cjonuje nowe stosunki pokojowe po­
między Polską i Litwą, byłbym sam 
całkowicie skłonny do objęcia prze­
wodnictwa delegacji polskiej w cza­
sie trwania tego posiedzenia.

Raczy Pan, Panie Prezydencie, przy 
jąć zapewnienie mego najgłębszego 
poważania. — Minister Spraw Za­
granicznych A, Zaleski, 

NOTA UTEWSKA
W odpowiedzi na powyższą notę, 

adresowaną do Prezesa Rady Mini­
strów i Ministra Spraw Zagranicz­
nych Litwy p. Waldemarasa, Rząd 
Litewski przesłał Rządowi Polskie­
mu na ręce Ministra Spraw Zagra­
nicznych p, Augusta Zaleskiego na­
stępującą odpowiedź:

— Panie Ministrze!
, Dnia 26-go grudnia ub'. r. polski 
charge d’affaires w Rydze zwrócił się 
do naszego Posła p. Bizauskasa z 
prośbą o wizę dla funkcjonariusza Pań 
skiego Ministerstwa, męża zaufania, 
który miał przywieźć list od Pana. 
Wizy udzielono natychmiast, jednak­
że wzmiankowany kurier przybył do 
Kowna dopiero 11-go stycznia. Wrę­
czając mi Pańskie pismo, kurjer ten 
oświadczył, że jest upoważniony do 
udzielenia mi ustnych wyjaśnień w 
sprawie listu, który przywiózł. Jed­
nakowoż w liście tym nie wymienia 
Pan ani nazwiska wręczającego list, 
ani też upoważnienia, które, według 
jego oświadczenia, otrzymał od Pa­
na. Zrozumiałe jest samo przez się, 
że w tych okolicznościach tego ro­
dzaju oświadczenia ustne obowiązy­
wałyby jedynie p. Tarnowskiego, Pań 
skiego specjalnego kurjera. Z tego 
względu nie mogłem prosić go o ża­
dne wyjaśnienia Pańskiej noty, któ­
ra zresztą nie wymaga ich wcale.
; Co do samej noty, to zawiera ona 
bardzo nieścisłe streszczenie naszej 
rozmowy genewskiej oraz propozv~ię 
rozpoczęcia w dniu 31-ym stycznia 
rokowań.

W celu zapobieżenia jakiemukol­
wiek nieporozumieniu, widzę się zmu 
szonym do zreasumowania rozmów,)

jakie odbyły się w czasie Pańskiej 
uprzejmej wizyty u mnie oraz w cza­
sie mojej wizyty u Pana,

Zgadzaliśmy się obaj co do uży­
teczności rozpoczęcia realizacji rezo­
lucji Rady Ligi Narodów przed na­
stępną marcową jej sesją. Pan był 
zdania, że rokowania mogłyby roz­
począć się w styczniu i sugerował 
Warszawę lub Kowno, albo Rygę, ja­
ko miejsce rokowań. Ze swej strony 
ja podkreśliłem wagę dobrego przy­
gotowania przyszłych rokowań, ja­
ko że przerwanie ich lub zawiesze­
nie z powodu braku przygotowania, 
wywołałoby niezawodnie wrażenie 
niepowodzenia, co mogłoby być bar 
dzo przykre, Pan, Panie Ministrze, 
podzielał moją opinję. Ja uzależnia­
łem termin rokowań od przygotowań, 
miejsce zaś od przedmiotów, które 
mają być omawiane. Jako przykład 
wymieniłem Królewiec, który nada­
wałby się lepiej, jako miejsce roko­
wań, leżelibyśmy istotnie przystępo­
wali do regulowania spraw komuni­
kacji kolejowej, gdyż właśnie dyrek­
cja kolejowa w Królewcu mogłaby 
pośredniczyć w sprawie ustalenia o- 
płat za przeiazd wagonów litewskich 
przez korytarz gdańskich i wagonów 
polskich na terytorjum litewskie. Zgo 
dziliśmy się z Waszą Ekscelencją co 
do tego, że mamy natychmiast u sie­
bie przystąpić do prac przygotowaw­
czych.

Wysunąłem myśl, ażeby w celu 
wprowadzenia w życie rezolucji Ra­
dy Ligi Narodów i ułatwienia stosun­
ków zwrócić się do mocarstw trze­
cich o przyjęcie obowiązku reprezen­
towania interesów litewskich w Pol­
sce oraz interesów polskich na Lit­

wie. Pan natychmiast przyłączył się 
do tej propozycji i oświadczył, że 
Francja będzie tem Państwem, któ­
re zajmie się interesami polskiemi na 
Litwie. Ze swej strony oświadczyłem, 
że Rząd Litewski zwróci się do Kró­
lewskiego Rządu Italji z prośbą o re­
prezentowanie interesów litewskich 
w Polsce. Po uzgodnieniu tej sprawy 
tegosamego dnia przedstawiłem ofi­
cjalnie tego rodzaju prośbę J. Eksce­
lencji sen. Scialoji, który obiecał mi 
przekazać ją swemu Rządowi, co też 
uczynił.

Pan, Panie Ministrze, powiedział 
mi, przy końcu naszej rozmowy, że 
udzieli mi Pan wiadomości za po­
średnictwem Poselstwa Francuskie­
go w Kownie po świętach Bożego 
Narodzenia.

Oto treść naszej rozmowy w Ge­
newie, odbytej w dniu 11-tym grudnia 
1927 roku w czasie obu wizyt, jakie 
wzajemnie wymieniliśmy. W kilka 
dni potem opowiedziałem o nich kil­
ku osobistościom ze świata politycz­
nego francuskiego w Paryżu, w cza 
sie ostatniej mej wizyty w tem mie­
ście. Nie ukrywam wcale, że Pańska 
wersja naszej rozmowy jest dla mnie 
przykrą niespodzianką. Wskazuje o- 
na na to, iż nasze przyszłe rokowa­
nia narażone są na takiesame niebez­
pieczeństwa, o ile będą prowadzone 
ustnie. Nieporozumienia toku ro­
kowań mogłyby być jeszcze poważ­
niejsze i doprowadzić do niepowo­
dzenia.

Co do rbkąwań pomiędzy Rządami 
Litewskim i Polskim, przewidzianych 
przez rezolucję Rady Ligi Narodów, 
pragnę przypomnieć Waszej Ekscelen 
cji, że nie jest to jedyna rzecz, któ­
ra obowiązuje oba Rządy. Rząd Pol­
ski zobowiązał się przyjąć z powro­
tem osoby, wydalone przez swoje 
władze w dniu 14-ym $ . „.z oko­
lic Wilna i Grodna. Rząd Litewski 
przesłał Rządowi, Polskiemu za po­
średnictwem p. Puaux, Posła Fran­
cji w Kownie, notę, której odpis za­
łączono przy niniejszem, ale otrzy­
mał właśnie odpowiedź, że wobec 
niezwrócenia się do chwili obecnej 
Rządu Polskiego do Rządu Francus­
kiego z prośbą o objęcie reprezenta­
cji interesów Polski na Litwie, nie 
uważa Rząd Francuski za właściwe 
nadać dalszy bieg prośbie litewskiej. 
W ten sposób zobowiązanie co do 
repatrjacji osób, oczekujących swego 
losu na linji demarkacyjnej, jest w 
dalszym ciągu nie wypełnione. Ten 
mały pośpiech Rządu Polskiego w 
sprawie wprowadzenia w życie zo­
bowiązania, które z natury swej mo­
głoby doprowadzić do odprężenia, nie 
wydaje mi się dobrą wróżbą.

Groźniejszy jeszcze jest fakt, (że 
Rząd Polski, uznawszy obowiązek nie 
mieszania się w wewnętrzne sprawy 
Litwy, nie przerwał organizacji t. zw, 
wojsk litewskich z pośród „emigran­
tów” litewskich z Pleczkajtisem na 
czele. Pomimo rezolucji Rady Ligi 
Narodów „wojska” te, noszące woj­
skowy mundur litewski, pozostałą na 
dal w barakach wojskowych w Li­
dzie. O ile „wojska" te nie zostaną 
rozpuszczone, Rząd Litewski będzie 
się widział zmuszonym ku wielkie­
mu swemu ubolewaniu domagać się 
wysłania komisji ankietowej, przewi 
dzianej rezolucją Rady Ligi Naro­
dów.

Wreszcie muszę podkreślić jesz­
cze jeden błąd, który Pan popełnia, 
Panie Ministrze, cytując rezolucję 
Rady, co do rokowań bezpośrednich 
„zmierzających do ustalenia normal­
nych stosunków politycznych i eko­
nomicznych pomiędzy Polską a Lit­
wą”, jak to Pan twierdzi. Otóż po­
zwalam sobie zWrócić uwagę Waszej 
Ekscelencji na fakt, że odpowiedni 
ustęp rezolucji ma następujące brzmię 
ni-e:

— Rada... zaleca obu Rządom roz­
poczęcie możliwie jaknajrychlej bez­
pośrednich rokowań w celu dojścia 
do ustalenia stosunków, mogących 
zapewnić pomiędzy obu sąsiadujące- 
mi Państwami szczere porozumienie, 
od którego zależy pokój.

Rezolucja nie mówi o stosunkach 
„normalnych” i nie bez przyczyny. 
Rada oświadcza wyraźnie „że niniej­
sza rezolucja nie przesądza w niczem 
spraw, co do których istnieją mię­
dzy obu Rządami różnice poglądów”, 
t. zn, praw, jakie Rząd Litewski mo­
że, swem zdaniem, wysunąć co do te 
rytorjum Wilna, jak stwierdza ra­
port.

Raport i rezolucja zostały przy­
jęte przez Litwę i Polskę, których 
delegacje brały bardzo żywy udział 
w jej opracowaniu. Wobec tego, że 
sprawa Wilna, oraz inne związane z 
nią kwestje, zostały wyłączone z za­
kresu rokowań, przewidzianych 
przez rezolucję, nie może być mowy 
o stosunkach „normalnych” pomię­
dzy Litwą a Polską. Wobec ograni­
czeń, przyjętych dobrowolnie przez o- 
bie strony, należałoby bardzo sta­
rannie opracować tekst rokowań, o- 
raz projekty układów, jakie mają być 
zawarte pomiędzy obu Rządami.

Muszę stwierdzić z najżywszem u- 
bolewaniem, że Wasza Ekscelencja 
wylicza jedynie następujące kwestje; 
„1. ruch graniczny, 2. komunikacja 
pocztowa i telegraficzna, 3, komuni­
kacja kolejowa, 4. sprawy, związane 
z .tranzytem”, nie dołączając żadne­
go projektu układu, któryby miał być 
zawarty, a który mógłby stanowić 
podstawę przyszłych rokowań, nie 
szkicując nawet linji wytycznych, mo 
żliwych do zawarcia układów. Bez 
tych danych, byłoby dla mnie rzeczą 
niemożliwą wypowiedzieć się w spra 
wie programu polskiego, a mianowi­
cie, czy jest on zgodny lub niezgod­
ny z rezolucją Rady Ligi Narodów. 
Naprzykład sprawa ruchu graniczne­
go zdaje się na pierwszy rzut oka na­
leżeć do serji kwestji, które rezolu­
cja wydziela z przedmiotu rokowań, 
gdyż Litwa i Polska nie mają granic, 
uznanych przez obie strony. Możli­
wą jest jednak rzeczą, iż Rząd Pol­
ski rozumie tę sprawę ruchu granicz­
nego w taki sposób, który da się po­
godzić z różnicą poglądów obu Rzą­
dów na sprawę granic.

Z tego względu o ile Rząd Polski 
chce istotnie osiągnąć praktyczne re 
zultaty w toku konferencji litewsko- 
polskiej, to winien przedstawić ściśle 
określone projekty. Gdyby, bez tego 
rodzaju projektu, Konferencja stwier­
dziła na swem pierwszem posie­
dzeniu brak koniecznego przygoto­
wania, musiałaby odroczyć swe pra­
ce do czasu opracowania wzmianko­
wanych projektów.

Wszystkie te względy odnoszą się Wicrd. Gosp. i Towar i Pieniądz na str. 5-ef
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ROZDZIAŁ X.
6 stycznia 1927 r.

Wycieczka mi się nie udała. Jestem zapewne przesub- 
telniona, przyznaję! Jednak istnieją zbyt wyraźne odcienie... 
Rozumiem, że taka Minia na mnie nosem kręci. Żbiccy do 
tego przecie prawa nie mają. Niegdyś, gdy Tolo wytrwale za­
biegał o moją rękę, widywałam uśmiechnięte przemilnie fi- 
zjonomje i oblicza najpoważniejszych członków familji wyra­
żały uniżoną życzliwość. Oczywiście Jul ja Jańska przytem 
bogata,., ten aj ans ich zachwycał. Otóż u Ludwika Żbickiego 
nie było nikogo z matadorów, sama smarkaterja. Dwie mło­
de dzierlatki i moc mężczyzn. Owe niewiasty traktowały mnie 
dziwnie. Imponowałam im obyciem, strojami, słowem moją 
aparycją grande dame’y; pozatem dość jaskrawo wyrażały... 
lekceważenie. Płeć brzydka, ostentacyjnie, lazła do mnie, ni­
by muchy do miodu; z nadzieją w oczach oglądali moje kształ­
ty, Cóżto jestem kokotą?! O rozwodach się nie mówiło, niby 
o wisielczym sznurze...

Nawet już niczego opisywać nie będę, mam niesmak!
10 stycznia.

Widocznie era spokoju minęła. Wyczuwam jakiś wrogi 
nastrój. Nie rozumiem o co chodzi, lecz ludzie są dla mnie 
inni. Nawet Orycz. Po powrocie sprowadziłam go. Wnet 
przyszedł. Niby ucieszył się, niby serdecznie witał, niby py­
tał i opowiadał — wszystko niby. Optymizm beztroski go 
opuścił, zamknął serce, ostrym pilnikiem wyszlifował słowa: 
twarz przesłonięta mgłą niezrozumienia...

12 stycznia.
Śliczny dzień, mróz tęgi. Poszłam sobie na spacer Ale­

jami do Łazienek. C’cho było, spokojnie. Śnieg lśnił. Jakoś 
mi się uczyniło przyjemniej na duszy, która, zdawało się, 
odbijała te promienie słoneczne. Lecz dusza moi a nie jest 
białym śniegiem. Nie. Rzymianie powiadali: univira, czyli 
jednomężowa... Nie jestem univirą! Gorzej, gdyż tego drugie­

go nie kocham! Cóż mi przyszłość gotuje? Twierdzą, że, która 
się dwom oddała, niechybnie dozna pieszczot wielu innych. 
Któżby? Orycz? Chyba — nie! Coś między nami stanęło... 
raczej może łącznik pękł. Sądząc po nastroju u Żbickich, 
wieś musi krytycznie działać... Zresztą wpływ i przykład 
Mini,., W powrocie spotkałam Jarzębskiego. I on lubi pieszy 
ruch. Szedł w krótkiem popielatym futerku z bobrowym koł­
nierzem, w puszystej czapie wzoru rosyjskiego- Wyglądał 
wspaniale! Śliczne ma rysy i cudowne, aksamitne, czarne oczy. 
Był bardzo smutny. Zaprosiłam go na wieczór.

— Romowicz się przedemną chowa, powiedział mi. Mam 
pozatem wrażenie, że urabia opinję na moją niekorzyść. Trze­
ba kończyć.

Natychmiast po kolacji przyszedł Lolo. Ślicznie rozma­
wia. Siedzieliśmy sami. Rada byłam z nieobecności Orycza. 
Jarzębski sam się wybornie określa w swojej grze... Zasiadł 
do fortepianu. Może najlepiej mu się Grieg udaje. Czarował 
mnie, a potem nas, gdyż nadszedł Tolo, do późna.

Tolo mnie zapytał: — Gdzie Orycz?
— Nie wiem — odparłam.
— Kłótnia? — zaśmiał sia
— Nie.
— Hm, to gorzej, dymisja — orzekł zupełnie poważnie-

. 15 stycznia.
Orycz wyjechał. Był u mnie z pożegnaniem, nawet z uro- 

czystem pożegnaniem. Przysłał mi prześliczne kwiaty, po­
czerń zjawił się sam. Śpiewał. Rozmowa gjmerała w kon­
wencjach. Sądzę, że djagnoza Tola jest trafna. Po półgo­
dzinnej wizycie, wyszedł. Ucałował serdecznie moje obie rę­
ce, uśmiechał się rzewnie, obiecał pisywać... Zachował więc 
pozory dobrego przyjaciela. Gesty zasie były raczej odrucha­
mi, ciepła w tem ani śladu,

20 stycznia.
Domyślam się, że częste odwiedziny Jarzębskiego są ko­

mentowane, zarówno jak wyiazd Orycza. Chłód’, który na­
tychmiast po powrocie wyczuwać się dawał, stężał w soplę 
lodu. Z rozchwytywanej, stałam się tolerowaną; rychło wy­
znaczą mi rolę nałaźliwej lub bojkotować zaczną. Przezornie, 
usuwam się.

Zaimponował mi Tolo.
Jarzębski to nie Orycz, Jest bardziej wybuchowy, ła­

twiej zapalny. Wczoraj grał prześlicznie Czajkowskiego; za­
kończył własną transpozycją Oniegina, którego oboje nie­
zmiernie lubimy. Skończył. Byliśmy srodze rozmarzeni, Po­
siedział chwilę przed klawiaturą, wstał i podszedł do mnie. 
Patrząc pałającym wzrokiem, wziął moją rękę i siadł bliziut­
ko, przy mnie. Milczałam, zasugestjonowana tonami i tym 
przeładowanym elektrycznością wzrokiem... Kiedy zaczął 
dłoń moją pieścić? Nie zauważyłam. Przecie u kobiety naj­
bardziej wyczuwalny jest nastrój samego dotyku nieraz wprost 
nie czujemy... Jak długo to trwało? Nie wiem! Co on z tą, 
ręką robił? Przysięgam, nie pomnę! Nagle objął mój stan 
i chciał ku sobie przyciągnąć...

— Pan zwarjował?! — rzuciłam mu ostro.
—• Tak. Kocham panią!
— To pańska rzecz. Lecz brutalne gesty?
— Mężczyzną jestem!
— Trzeba, mój panie, umieć być mężczyzną. Mówię, oczy* 

wiście, o takim, który nam, rafinowanym kobietom, podobać 
się może.

— Brutalność jest cechą...
— Nie doświadczenia, określiłam. Tak. My znosimy bru­

talność. Lecz wy nieraz zapominacie o naszym wstręcie do 
nieprzewidzianych pozycyj. Lubimy przewidywać co nas 
czeka. Dziewka wiejska wie, z całą pewnością, że ją rozpło­
mieniony parobczak brutalizować będzie, dlatego nie zraża 
się. My dzielimy mężczyzn na kategorje, do czego podstawą 
służy nam sposób bycia danego osobnika. Subtelny człowiek, 
przeobrażony w chama, nas zawsze przerazi. Możebym tak 
z panem nie siadywała całemi wieczorami sam na sam... Czyż­
by moje zachowanie?

Uczynił ruch ręką — przeczący energicznie.
— Widzi pani, tłumaczył się, chodząc po salonie, ludzi® 

z wiekiem baranieją. Pani ma słuszność: to, co się mówi o na­
stroju kobiecym i o chwili do ułowienia jest prawdą, podobną 
dużej bryle, z której dopiero można dłótem wyrzeźbić figur­
ki. Nastrój się przecie tworzy. Jestem pianistą. Działałem 
Zawsze na kobiety muzyką. I cóż? Żadną nie zdobyłem w roz-’ 
marzeniu! Chyba uprzednio przygotowałem grunt. Muzyka 
łączy kochanków, muzyka zjednywa zmysłową sympatję. Da 
myśli oddania się komuś musicie być» choćby podświadomie^ 
przy gotowane, w (D c. nX



Nr 27 WARSZAWIANKA

CZTEROLISTNA KONICZYNA
raby wtedy ujęła ster i zapobiegła 
aby, po anarchj'i zbroinej, nie nastą­
piła anarchja bezwładu.

Takie oto są przesłanki dalszego ro­
zumowania. Przystąpmy do wniosków. 
Pierwszy się napiera do wyciągnięcia 
wniosek z najgłośniejszego z owych 
zdarzeń, mianowicie z oświadczenia 
admirała amerykańskiego, Plunketta, 
Amerykanie są gadatliwi, są nieopatrz 
ni, lubią głośno grzechocące słowa, ale 
trudno przypuścić, aby osoba, tak 
wysoko postawiona, jak admirał, wy­
głosiła swe zapatrywania na wiatr i 
bez żadnego uzasadnienia. Raczej 
trzeba przypuścić, że admirał Plun- 
kett dopuścił się, nietyle fałszu, co 
braku dyskusji i że w sferach oficjal­
nych w Ameryce, wiedzą o czemś, co 
zaszło pomiędzy Anglją a jakiemś in- 
nem państwem, — przy którem nasu­
wa się na myśl Japonia, — o czemś, 
dotyczącem sprawy tak żywotnej dla 
Stanów Zjednoczonych że uważałyby 
to za dostateczny powód do wojny.

Czyż nie są to Chiny? Te Chiny, 
które dawno przez Japonję byłyby 
uspokojone, gdyby nie groźba Sta­
nów Zjednoczonych, że nie dopusz­
czą, choćby siłą do niczego tam wmie­
szania się i że będą zawsze za prze­
strzeganiem zasady drzwi otwartych 
w Chinach.

Jednakże położenie w Ch’nach tak 
widocznie dojrzało do interwencji!... 
I niespodzianie, wbrew dawnym i no­
wym groźbom Stanów Zjednoczonych, 
z zapowiedzią tej interwencji wystę­
puje teraz baron Tanako. Skąd ta 
śmiałość i pewność niespodziewana? 
Może ją wyjaśnią niejakie podobień­
stwa pomiędzy mowami barona Tana­
ko, a sir Chamberlaina. Przy bowiem 
całej ostrożności i umiejętności cho­
wania swoich kart w nartj i, sir Cham­
berlain powiedział właściwie tosamo, 
co baron Tanako: usunął na bok nie­
bezpieczeństwo sowieckie, a wysunął 
na czoło konieczność zaradzeniu anar- 
chji, do czego Chiny same nie są 
zdolne.

Czyżby więc wybitny dyplomata ja­
poński, który, równocześnie z wizvtą 
barona Goto w Moskwie, bawił w Eu­
ropie, o szczególnie w Londynie i po­
wrócił do Tokio, aby obiąć tapi teko 
Ministra Spraw Zagranicznych, nie był 
powodem tego uzgodnienia polityki 
Anglji i Japon ji względem Chin, z 
cichem przyzwoleniem Sowietów?

Gdyby tak było, to mowa admirała 
Plunketta nie byłaby tylko ora tor - 
skiem wybrykiem...

Może to są wszystko czcze zmory no 
cne, które wymagają rozproszenia i z 
tern rozproszeniem się spotkają. Ale 
gdyby nawet tak istotnie było, jak 
owe zmory podszeptują, to niekoniecz 
nie by musiało przyjść do wojny. Sta­
ny Zjednoczone bowiem tak zaciąży­
ły na życiu całego świata od Pokotu 
Wersalskiego, że w tej nowej wojnie 
znalazłyby się odosobnione i podjęły­
by ją z pewnością tylko w razie nadziei 
bezwzględnego zwycięstwa. Bo Stany 
Zjednoczone mają może trochę zbyt 
gadatliwych admirałów, ale mają też 
niezaprzeczenie bardzo zręcznych po­
lityków i dyplomatów.

Wojciech Dąbrowski

Zestawiwszy, jakby w gałązkę czte­
rolistnej koniczynki, trzy głośne, a 
pozornie luźne, oświadczenia w łonie 
trzech wielkich państw świata, mia­
nowicie znaną mowę japońskiego Pre 
zydenta Ministrów i Ministra Spraw 
Zagranicznych, barona Tanako, rów­
nie znane wynurzenie amerykańskie­
go admirała, Plunketta, o bliskości 
wojny i nieznaną jeszcze szerokiemu 
ogółowi mowę angielskiego Ministra 
Spraw Zagranicznych Chamberlaina, 
wygłoszoną dnia 19-go b. m, w Bir­
minghamie, z położeniem w Chinach, 
jako listkiem czwartym tej koniczyn­
ki, otrzymamy bardzo ciekawy o- 
braz i podstawy, jeżeli nie do stwier­
dzenia faktów niezbitych, to przy­
najmniej podejrzenia co do rzeczywi­
stej sytuacji światowej.

Przypomnijmy sobie, co w wymie­
nionych trzech wypadkach mówiono. 
A więc baron Tanako, dał wyraz znie 
cierpliwieniu Japonji anarchją chiń­
ską, zagroził czynną interwencją, na­
wet dokładniej: zajęciem trzech pro- 
wincyj chińskich, a oddawszy pokłon 
Dobremu Sąsiadowi sowieckiemu, mó 
wił o wyzyskaniu ekonomicznem Man 
dżurji i Mongolji. Admirał Plunketł 
w nowojorskim Klubie Republikań­
skim, z powodu powiększenia floty 
amerykańskiej, oświadczył bez ogró­
dek, że Stany Zjednoczone są dziś bliż 
sze wojny, niż kiedykolwiek, miano­
wicie z powodu swej konkurencyjnej 
polityki handlowej, która spycha inne 
narody na bezładny plan drugi, tak 
że wojna jest absolutnie nieunikniona. 
Po zgromadzeniu zaś, zapytany: czy 
myśli o wojnie z Anglją, admirał Pluń 
kett odpowiedział śmiało: Tak jest! 
Myślę o Anglji, lub o innym jakimś 
narodzie, którego interesy są zagrożo­
ne. Anglją może z początku sama nie 
wypowie wojny, ale spowoduje jakiś 
mniejszy naród do uczynienia tego, 
aby potem wystąpić za plecami jego. 
Nakoniec sir Chamberlain w Birming­
hamie, zaznaczywszy gotowość Anglji 
do czynów w Chinach, zapewnił, że 
główne niebezpieczeństwo dla Anglji 
istnieje tam obecnie, nie tyle w bez­
pośredniej wrogości, jak niedawna, 
kierowana przez Sowiety, co w anar- 
chji chińskiej.

A teraz kolej na listek czwarty, t. 
j. na Chiny. Otóż istotnie anarchja 
tam dosięgła kresu. Nazwiska tuchu- 
nów, jenerałów, ministrów, pojawiają 
się i nikną, jak zeschłe liście, tańczące 
w wietrze, tak że ńiż nawet zorjento- 
wać się w nich niepodobna. Jedyną 
nadzieją uspokojenia jest to, że anar­
chja dosięgła wreszcie szczytu, po któ­
rym logicznie droga musi prowadzić 
w dół. I w istocie zaczyna się i w Chi­
nach przyjmować przekonanie, że z 
tern raz skończyć trzeba, że głównym 
powodem złego jest pochwycenie wła­
dzy przez wojskowych, że trzeba po­
wrócić do rządów cywilnych. Dla woj­
skowych, t. j. dla tuchunów, najbar­
dziej przekonywającem jednak jest 
to, że coraz trudniej im wyciskać z 
zubużałej ludności pieniądze na utrzy­
manie wojsk i że zbliża się chwila, 
kiedy to będzie całkiem niemożliwe. 
W przeciwieństwie do tych gorzko op­
tymistycznych nadziei, stoi fakt, że w 
całych Chinach niema dziś siły, któ-

WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA

Onegdaj około godziny 8-ej wieczorem w 
kilku okręgach Wiednia odczuto lekkie 
wstrząśnienia ziemi. Również z okolic Wie- 
dniad onoszą o lokalnych trzęsieniach zie­
mi. W szczególności silny wstrząs trwający 
5 sekund odczuto w Schadorf, gdzie sły­
chać było huk podziemny. Przerażona lud­
ność tej dzielnicy uciekła z domów i prze­
bywała. do późnej nocy pod gołem niebem. 
Szereg domów n<*sí ślady uszkodzeń.

Z Berlina donoszą: W m Gotha popełnił 
dziś rano samobójstwo znany bankier Dro­
ste, mordująn przedtem swą żonę i dwoje 
małoletnich dzieci. Samobójca wysłał wie­
czorem w przeddzień tego rozpaczliwego 
czynu list do redakcji Dziennika Gotajskie- 
go, w którym oświadcza, że jest ofiarą po­
lityki finansowej Dyrektora Banku Rzeszy 
dr Schachts i jego zarządzeń.

Z Sof ji donoszą: W pobliżu Stare agory 8 
dobrze uzbrojonych bandytów w ciągu pół 
godziny zatrzymało koleino 3 autobusy sta 

Jej komunikacji, ograbiając około 60 no- 
dróźnych. Ogółem bandyci zagrabili koło 
80.000 1 p.wów, poczem podpaliwszy rauta 
aniki. Wszczęte śledztwo nie dało dotąd 
wyników.

Z Paryża donoszą: Znany fabrykant per­
fum Cotty, właściciel dziennika Figaro za­
kupił obecnie pismo Graulois. Obab te dzień 
aiki mają być drukowane w jednej drukarni.

Petit Journal dowiaduje się, że lotnicy 
Costes i Lebrix po przybyciu do Nowego 
Jorku popłyną okrętem do Japonji, skąd 
Powrócą do Paryża samolotem.

W r. 1927 władze portu nowojorskiego 
pochwyciły 46 okrętów, przemycających 

’ runki i skonfiskowały tych ostatnich na łą 
Czn4 sumę 10 milionów dolarów.

Ir Amer^kański Czerwony Krzyż przesłał 
ablem d0 œnewy dla komisji Ligi Naro­

ków, opiekującej się uchodźcami polityczny
• 60 tysięcy dolarów, przeznaczo­

nych na przewiezienie 3.000 uchodźców 
rosyjskich z Konstantynopola na Cypr, Kor 
sykę i do Argentyny. Jak ogłasza Czerwo 
ny Krzyż, przęśle on w przyszłości na ten 
sam cel jeszcze 40 tyś. dolarów.

Znamy miłjoner chicagowski Alnert Las 
ker ofiarował Uniwersytetowi w Chicago 
miijon dolarów na utworzenie instytutu me 
dycznego, który zajmować się ma wyłącznie 
badaniem chorób t. zw, degeneracyjnych, a 
objawiających się u ludzi po lalach pięć­
dziesięciu. Instytut zajmować się będzie 
zatem głównie badaniem raka, choroby 
Brighta i chorób sercowych, Lasker zapo­
wiada, że w przyszłości powiększy swą fun 
dację.

W Mont de Marsan aresztowano Déle­
sta, który swego czasu zbiegł razem z Dau- 
deťem. Aresztowanie odbyło się bez wypad 
ku. Delestae przyjechał do Mont de Marsan 
do swej chorej matki.

Cenzura angielska zabroniła przedstawień 
komedjï p, Sacha Guitry, p. t. L’Amour Mas 
que (Miłość Zamaskowana), kóre miały się 
odbyć w Londynie, w sezonie wczesnego la 
ta, który pak wiadomo uchodzi za najlep­
szy i najbardziej ożywiony w stolicy wielko 
brytańskiej. Powód zabronienia: rzekomo 
niemorałność sztuki. Autor Miłości Zamas­
kowanej jest mocno rozżalony o to na cen­
zurę angielską, utrzymując, że dawniejsze 
jego sztuki, jak np. Nono, były wiele bar­
dziej schocking. a jednak gjąno je w Lon­
dynie z wielkiem powodzeniem i bez żad­
nych ze strony cenzury sprzeciwów. U- 
trzymuje dalej, że zna też sztuki amerykań 
skie, grane w Anglji, a tek silnie dekólto- 
wane, że raziłyby nawet paryskich widzów, 
nie mówiąc już o utworach wysoce niemoral 
nych, jak np. Fedra lub Edyp Król, których 
broni przed cenzurą angielską Jiyba tvjko 
klasycyzm. Sacha Guitry nie myśli apelo­
wać do żadnej władzy angielskiej o znie­
sienie lub złagodzenie drakońskiego wyro­
ku, ale niesłuszność zaka<zu poddaję pod sąd 
publiczny.

RUCH WYBORCZY

PAŃSTWOWA KOMISJA WYBORCZA
PAT-iczna donosi:
Posiedzenie Państwowej Komisji Wybór 

czej odbędzie się dnia 27-go stycznia 1928 
r. o godz. 20-ej, Na posiedzenie to mogą 
przybyć pełnomocnicy zgłoszonych list pań 
stwowych. Pisemne zawiadomienia do pp. 
pełnomocników wysyłane nie będą.

KOM. WYB. KATOLICKO-NARODOWY 
W POW. WARSZAWSKIM

W ostatnim tygodniu na obszarze Pow. 
Warszawskiego odbyły s’ę liczne zebrania w 
Za-kroczemie, Piasecznie i Markach, na któ­
rych utworzono Komitety Wyborcze z ramie­
nia Komitetu Katolicko-Narodowego.

KOM. WYB. KATOLICKO-NARODOWY 
W KRAKOWIE

W Krakowie utworzył się Komitet Wybor­
czy Katolicko-Narodowy na Województwo 
Krakowskie. Prezydjum Komitetu stanowią: 
prot St. Surźycki, prof. ks. J. Archutow- 
ski, M. Dymôwski, M. Nycz WŁ Kański, Ko 
mitet og’os'it odezwę tej treści:

Obywatele! Zbliża się dzień, w którym lo­
sy swe, losy narodu i państwa, złożyć ma­
my w ręce naszych przedstawicieli. W tej 
ważnej chwili nasi Arcypasterze, Księża, Kar 
dynaiowie, Arcybiskupi i Biskupi, w Liście 
swym wskazali nam drogę, którą kroczyć 
mamy, przypomnieli obowiązki i wezwali do 
czynu. W odpowiedzi na List Pasterski prze 
wódcy narodu z różnych części państwa u- 
tworzyli w Warszawie Koni tel Wyborczy Ka 
tolicko-Narodowy. Posłuszni ich wezwaniu 
sitajemy do akcji wyborczej na terenie woje­
wództwa krakcwsliego, zapraszamy Was do 
wspólnej pracy i znyzamy do organizowa­
nia Komitetów w poszczególnych okręgach 
i powiatach. Biuro Komitetu: Kraków, Ry­
nek Główny 6. II. sch, I. p.

KOM. WYB. KATOLICKO-NARODOWY 
NA WILEŃSZCZYŹNIE

Prace organizacyjne Komitetu Wyborcze­
go Katolicko-Narodowego w samym Wilnie 
i na obszarze Woj. Wileńskiego są w pełnym 
toku. Poza zjazdem w Wilnie, na który przy­
byli delegaci wszystkich parafij znajdują­
cych się w pu wiecie odbyły się zjazdy w 
gminach Rudomińskiej i Turgielskiej. W O- 
kręgu Święciańskim odbył się zjazd zwołany 
przez b, posła Raczkowskiego. Na zjeździć 
tym założono Komitet Okręgowy. Odbył się 
również szereg zebrań w Powiecie Brasław- 
skim, organizowanych przez Komisarza Wy­
borczego p. Janczewskiego. Ponadto w Po­
wiatach Lidak.m, Oszm'anskim, Wllejskim i 
Wołożyńskian odbyły się zjazdy powiatowe, 
na których utworzono Podkomitety Wybor­
cze.

Na Zjeździć Zw.ązku Ziemian, który odbył 
się w Wklejce powzięto uchwałę o popiera­
niu przez Ziemian Powiatu Wilejskiego Korni 
tetu Wyborczego Katolicko-Narodowego. Na 
zjeździe děkana lny m, który odbył się rów­
nież w Wrilejce postanowiono udzielić popar­
cia pracy Komitetu na obszarach powiatów 
wchodzących w skład Okręgu Lidzkiego.

CHRZ. ZW. ZA W. W POZNANIU
W Poznaniu odbyło się posiedzenie Zarżą 

du Głównego Chrześcijańskich Związków 
Zawodowych, poświęcone rozpatrzeniu spra 
wy posła i Prezesa Zarządu p. Frąckowiaka i 
Sekretarza> p. Bresińskiego, którzy bez wie 
dzy i uchwały Zarządu samodzielnie zaan­
gażowali Chrz. Zw. Zaw. w akcji' pod na­
zwą Katolickiej Unji Ziem Zachodnich Za­
rząd przyjął w tej sprawie jednogłośnie u- 
chwałę potąpiającą jaknakostrzej wystąnie- 
nia te, oraz zawiesił pp. Frąckowiaka i Bre , 
sińskiego w czynnościach dc czasu ostetecz 
nego orzeczenia władz centralnych związ­
ków.

LISTY OKRĘGOWE P. P. S.
Polska Partja Socjalistyczna ustaliła już 

listy okręgowe swoich kandydatów. M. in. 
kandydować będą. 1) Warszawa.miasto b. 
posłowie: Barlicki, Jaworowski, Pnausso- 
wa, 2) Warszawa podmiejska b. pos Pra- 
gier, 3) Białystok, gdzie stworzono wspólną 
liste z socjalistami mniejszości, p. Ehrlich 
(Żyd), b. pos. Szczerbowski i b. pos. Zerbe 
(Niemiec), 4) Płock b. pos. Niedziałkowski, 
5) Włocławek b. pos. Piotrowski, 6) Błonie 
b. pos. Dobrowolski i p. Krygier, 7) Czę­
stochowa b. pos. Pużak, 8) Radom b. pos. 
Arciszewski, 9) Lublin b. pos. Malinowski, 
10 Zamość b. pos. Smulikowski, 11) Kras­
nystaw b. pos. Niski, 12) Pińsk p. Leon Wa 
silewsiki i b, pos. Dzięgielewski, 13) Nowo­
gródek p. Leon Wasilewski i b, pos. Dzię­
gielewski, 14) Wilno b. pos. Pławski i p. 
Stążewski, 16) Lida ci sami, 16) Święcia- 
ny ci sami, 17) Lwów b, pos. Artur Haus­
ner, 18) Borysław b. pos, Diamand, 19) Sam 
bor p. Stanisław Loewenstein, 20) Lwów 
podmiejski pułk. Stanisław Zakrzewski, 21) 
Przemyśl l; pos. Lkberman, 22) Jasło p. 
Chudy, 231 Kraków b. posłowie Bobrowski 
i Marek, 24) Nowy Sącz b. pos. Marek, 25) 
Chrzanów b. posłowie Daszyński, Żuławski. 
Kwapiński, 26) Biała b, pos. Czapiński i p. 
Pająk, 27) Zagłębie b. posłowie Stańczyk i 
Cupiał, 28) Łódź (wspólna lista z sOcrdista 
mi niemieckimi) Ziemięcki, Kowalski, Kro_ 
nig, 29) Łćdź-Pabjanice b. posłowie Szczer 
kowski, Zerbe, 30) Kalisz b. pos. Gardecki, 
31) Biała Podlaska p. Chodyński, 32) Pu­
ławy, b. pos. Baranowski, 33) Grodzisk p. 
Grylowski, 34) Inowrocław p. Kaczanowski, 
35) Ostrów Łomżyński p. Dubois, 36) Łomża 
(wspólna lista z Wyzwoleniem i Stronnic­
twem Chł.) Nowicki (Wyzwolenie). Czar­
necki (>P. P. S.) i Piotrowski (Str. ChŁ), 37) 
Górny Śla<k w trzech okręgach kandydtną: 
Sławili, Machcj, Reger, Niemcy: Peszke, 
Lukas.

WCZORAJ A DZISIAJ
P. Bolesław Kosakowski w Kur jerze War. 

nych wj
Czas iak okropnie leci, ludzie, po­

glądy, plany tak się piorunująco zmie 
niają, że nic dziwnego, iż przeciętny 
obywatel, myślący statecznie, nie 
może nadążyć, staje w połowie drogi 
i wyrzeka na chaos. Ale on się myli 
gruntowni«. To nie czasy winny te­
mu wszystkiemu, lecz on sam. Nie u- 
mie myśleć politycznie. Nie zna się 
na polityce.

W ciągu całego szeregu lat kra­
kowski Czas tłumaczył nam, że pun­
ktem wyjścia reform ustrojowych w 
Polsce jest zmiana ordynacji. Z upo­
dobaniem cytował rzekome zdanie 
Marszałka Trąmpczyńskiego, iż na­
sza ordynacja jes-t: najgłupsza w Eu­
ropie. Perswadował Rządowi, że ko­
nieczni« winien podjąć jej zmianę. 
Jeszcze w końcu r. z, pisał:

— Wszystko co można i trzeba było po­
wiedzieć o szkodliwości obecnej ordynacji 
wyborczej, wypisaliśmy już tylokrotnie na 
;ama-h Czasu, że byłoby zbyteczne jeszcze 
raz powracać do tego tematu. Powiemy tyl­
ko, że nasz pogląd co do niemożliwości o- 
trzymarża lepszego składu Sejmu bez zmia­
ny ordynacji wyborczerj, utrzymujemy w ca­
łej pełni. Niezawodnie, przy zastosowaniu 
pewne? dotrze przemyślanej taktyki ze stro- 
nv Rządu, istnieje możność wprowadzenia 
do Sejmu pewnej liczby przedstawicieli ży- 
wxdów .państwowo-twórczych, byłoby jed­
nak niebezpiecznym złudzeniem przypusz­
czać, że w ten sposób powstanie większość, 
zdolna do pracy.

Tak to zreasumowano jeszcze raz sto 
artykułów, słusznie poświęconych tak 
dobrej sprawie, Ale, nieszczęsny czy­
telniku, mylisz się, jeśli sądzisz, że 
masz przynajmniej w tej materji po­
gląd ostatecznie urobiony. To histor- 
ja! To przeszłość! Rząd nie podjął 
inicjatywy co do zmiany ordynacji, 
stare przepisy obowiązują, a więc... 
wszystko dobrze!

Czas z dnia 15-go b. m, pisze. że 
p, Stroński myli się, gdy

— ...z manjackim uporem wciąż powta­
rza, że uzdrowić ustrój może tylko zmia­
na pre-wa wyborczego... Zło bowiem leży 
nrzedewszystkiem we wszechwładzy Sejmi, 
w braku równowagi miedzy władzą wyko­
nawczą a prawodawczą, a nie w takim, lub 
owakim partyjnym składzie Sejmu... Kto te­
go nie rozumie, len nie posiada instynktu 
politycznego.

Instynktu! — rozumiecie? — In­
stynktu politycznego!

A oto inny epizod.
Jesienią r. z. otwierała się perspek­

tywa rozwiązania Parlamentu i roz­
pisania nowych wyborów,

Czas, kontynuując swą rolę men­
tora rządowego, rozpoczął prawdzi­
wą kampanję na rz«cz czynnej roli 
Rządu w w’yborach. Doradzał przy- 
tern wywieszenie... hasła rz«czowego. 
Dwie są, pisał, możliwości takiego 
hasła:

— Jedną z nich może tyć wywieszenie 
przez Rząd hasła osobistego. Wybory mo­
gą się odbywać pod hasłem osoby marszał­
ka: po jednej stroni« jego przeciwnicy, po 
drugiej zwolennicy (GibelÜni i Gwelfowie). 
Kto chce, aby Polską rządził marszałek w 
sposób legalny, niechaj głosuje tak a tak, 
bez względu na to, jakie ma zresztą zapa­
trywania społeczne i polityczne. Głosowa­
nie niech będzie rodzajem plebiscytu, na­
dającego marszałkowi możliwie silną wła­
dzę, w przekonaniu, że ,,Oń’ już we naj­
lepiej, czego Polsce potrzeba. Tak stawia, 
o ile wiemy sprawę skrajne skrzydło Pił- 
sudczyków... Rząd może wywiesić jednak 
o wiele trafniejsze, naszem zdaniem, hasło 
rzeczowe. Może wywiesić hasło w tej cnwi- 
li najpilniejsze, hasło zmiany ustroju, zmia­
ny trwałej i gruntownej, i to w takim kie­
runku, jakiego polska racja stanu na pod­
stawie doświadczeń ostatnich lat -wymaga. 
Obejmuje to zarówno zmianę zgubnej Kon­
stytucji, jak równie zgubnej ordynacji, wy­
borczej. Hasło to lepiej, niż jakiCKoiwieK 
inme, może się stać platformą wyborczą. Ono 
jedno może zneutralizować dziaianie oszczei 
stwa, demagogji i nierzetelności agitujących; 
ono jedno może wydać Sejm i Senat doj­
rzały do istotnej współpracy z Rządem na 
podstawie państwowego interesu. Jest to 
hasło pozy.ywne, każdemu zrozumiałe, na 
wskroś rzeczowe i państwowe. Jeśli Rząd 
wezwtie, aby dokoła tego hasła się skupić, 
może odnieść olbrzymi sukces, nawet bez 
presji, jaką z góry zechcą mu z pewnością 
zarzucać partje opozycyjne, przewidujące 
wówczas, i słusznie, swoją klęskę.

Płomienny ten, pełen głębokiego 
przekonania apel, zakończony był ta­
ką apostrofą:

— ...jeśli (hasło powyższe) wywieszone

zawskim z dnia, 26-go b. m. pisze w świet- 
wodach:
zawczasu nie będzie, to gotujmy się na Se,m 
niemy, Sejm kultury polskiej niegodny.

Myśl powyższa była powtarzana w 
wielu innych artykułach Czasu. Ty­
le ognia, tyle rozumu, tyle argumen­
tów, tyle wytrwałości nie poszło na 
darmo. Czytelnik był przekonany. 
Rząd, w jego oczach, miał wyraźny 
obowiązek: określenia programu. 
Gdy się już to stani«, a w myśl re­
komendacji Czasu, wtedy wyborca 
bę-czie wiedział, co ma czynić.

O! czytelniku! Złudzenie! Świat 
jest zasiany złudzeniami! Myślałeś, 
że wiesz, ą nic nie wiesz. Rząd bo­
wiem nie wywiesił żadnego hasła 
rzeczowego, nie uczynił nic, ale to 
literalnie nic w duchu rad Czaso­
wych, a przecież Czas aprobuje wszy 
stkie jego plany wyborcze, chwali je, 
przyjmuje, do wykonania swym czy­
telnikom zaleća. Niech żyje Blok Bez­
partyjny!

I dzisiaj Dziennik Poznański, po­
chwalając powstanie Bloku Bezpar­
tyjnego. zarazem w takich słowach 
wyszydza dawny program Czasu ha­
sła rzeczowego, choć swego krewnia­
ka politycznego nie cytuje, ani go 
może nawet nie ma na myśli. Odez­
wa B. B., zdaniem Dziennika, słusz­
nie nie zawiera żadnego programu po 
zytywnego,

— Tego wyczerpująco określić się nie da, 
gdyż określenia takie odebrałyby blokowi 
to, co w nim jest najistotniejsze, bezpar- 
tyjność, jaka widnieje przecież, jako o- 
kreślnik w samej nazwie bloku. Gdyby ode­
zwa zawierała określony program, znaczy­
łoby, że Rząd chce do Ciał Ustawodawczych 
wprowadzić nową partję, bo wtedy Bezpar­
tyjny Blok Współpracy z Rządem byłby 
zwyczajna, partją, a Rząd stawałby do wy­
borów również jako part ja. Absurdalność 
takiego rozumienia rzeczy jest chyba dość 
widoczna.

Teraz szanowni redaktorowie Cza­
su, pp. prof. Estreicher i Edw. Pasz­
kowski, chyba rozumieją: to, czego 
domagali się w r. z., jest... absur­
dalne. Dopiero obecne ich stanowi­
sko jest rozsądne. Żadnego progra­
mu!

Wręcz odmiennego stanowiska bro 
nił w Warszawiance stary nasz przy­
jaciel, zawsze nam sympatyczny, lu­
bo tak często różniący się z nami w 
pracy politycznej, Jan Stecki.

Radził on mianowicie ziemianom, 
aby z ,,przewrotem“ i „zarazą mo­
ralną“ walczyć nie „jakiemiś saine- 
mi tylko wybiegami taktycznemi“, 
nie „oportunistycznemi posunięcia­
mi", lecz, przeciwnie! przeciwnie? 
„silą zasad, niezłonjną wiernością su­
mienia, zachowaniem własnego obli­
cza duchowego“.

Przypomniawszy sobie swą krót­
ką, ale piękną przeszłość pisarską, 
odgrzawszy w sobie tęgi talent wy­
słowienia, autor pisał:

— Zastęp I'ud^’i, klóay wystąpiłby (prz«d 
wyborcami) bez własnego wyznania wiary, 
bez swego sztandaru id-eowego, w charak­
terze najmitów cudzej myśli, byłby dla Pol­
ski bez wartości.

Poświęcenie zasad na rzecz wręcz 
odmiennej ideologii byłoby „już nie 
omyłką, lecz zaprzeczeniem siebie i 
zdradą“. Dlatego też Stecki doszedł 
do wniosku, że trzeba przeciwstawić 
się wszelkiemu wzrostowi sił i wpły­
wów lewicy, „skoro zwalcza ona to, 
czego my bronimy“. I pisał:

— Pomysł tworzenia t, zw. list rządo­
wych mieszanych uznać należy za koncep­
cję chybioną z jednym wyjątkiem okręgów 
wyborczych kresowych.

Tak to pisało się jasno, wyraźnie, 
stanowczo, wymownie, górnie dnia 
28-go grudnia roku ubiegłego. Najdo­
kładniej cztery tygodnie temu. Hi« 
storja! Przeszłość! Okres lodowy!

Dzisiaj mamy, dzięki Bogu, rok no­
wy, 1928. Przeto tenże autor wystą­
pił ze Str, Ch.-N. Nigdy już nie spot­
kamy jego pięknych artykułów w 
Warszawiance... Będzie zaiecał gło­
sowanie na pp. radykalistów. Kon­
cepcja chybiona w grudniu r. z., jest 
zbawienna w styczniu r, b.

Jakże ten czas leci! Jak o© leci! 
Stateczny czytelniku! Czy my wraz 
z tobą nadążymy za tym nurtem?

REPUBLIKA ŻYDOWSKA NAD AMUREM
NIEMCY W TORUNIU

Ajencja Wschodnia donosi z Torunia:
Dnia 25-go h m. odbyło, się ,w Toruniu 

przedwyborcze zebrsfni® Niemców^ W dy* 
skusji wy-ażono przekonanie, że wobec roz 
bicia głosów polskich Niemcy odniosą przy 
wýborach zwycięstwo. Zebranie poleciło wła 
ścicielom domov/, Niemcom utrzymywania 
jaknajlepszych stosunków z lokatorami i go 
dzeni-e się na wszelkie ustępstwa dla po­
zyskania ich na swoją stronę. Uchwalono 
ponadto zastosować 5i)-złotówe zapomogi 
dla głosujących na Hsł? niemiecką. Wresz­
cie postanowiono nawiązań ścisłv kontakt 
z t. zw. wolnymi związkami [Niemieccy So­
cjaliści). Okazuje się, że wciągnięto na li­
stę kandydatów członka Zarządu Wolnych 
Związków robotnika Kassrav

Sowieckaja Biełaruś donosi:
Odbywającemu się obecnie II-mu Zjazdo 

wi Rolników Żydów w Mińsku Rząd So wiec 
ki złożył do zaaprobowania wielki plan u- 
tworzenia na Dalekim Wschodzie Republi­
ki Żydowskiej. Na cel ten Rząd Sowiecki 
wyznaczył rejon Birsko-Bajdżański na Da­
lekim Wschodzie.

Rejon ten na południu graniczy z rzeką 
Amurem, na północy z linją kolejową, na 
zachodzie z rzeką Inkan, Kraina ta obej­
muje obszar przeszło 1 miljona hektarów, 
to jest tyle ile zajmuje Półwysep Krymski, 
lub Palestyna w granicach historycznych 
Na tym obszarze meszka obecnie 27 tysię­
cy ludności tubylczej, czyli 1 człowiek na 
1 kilometr kwadratowy. Obszar ten otoczo 
ny jest ze wszech stron górami, wskutek 

czego ma klimat łagodny w przeciwieństwie 
do innych terenów syberyjskich.

Rząd Sowiecki w tej nowej Republice Ży 
dowskiej ci.ce osiedlić przeszło 1 mil. żydów.

Według doniesień Sowieckoj Biełarusi 
Zjazd przyjął projekt Rządu entuzjastycz­
nie, uchwalając deklarację, w której m. in. 
powiedziano:

— Bezgranicznie wierzymy Partji Komu 
mstycznej, śmiało pójdziemy tam gdzie mo 
ż®a pracować. Nas nie odstraszą podszepty 
kupców i wrogów Rządu Sowieckiego. Pój 
dziemy w stronę Birako-Bajdżańską budo­
wać naszą ojczyznę żydowską.

Jednakże z oświadczenia tego wynika, do 
średnie twierdzenie, że projekt Rządu So­
wieckiego nie s-potkał się w masach ludno 
ści żydowskiej ze szczególnym entuzjazmem.
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DR JÓZEF FUHRICH Z KRAJUKSIĘŻYC ZIMOWY

DR IVO ESiH

SPORT

Z RADY MIEJSKIEJ
WYSTĄPIENIE P. ALTERA

Ro-

KSIĄZKI i pisma

PRAWO I SĄD
PUŁK. LUBODZIECKI PRZECIW RZECZYPOSPOLITEJ

Z EKRANU

CARMEN I AŁAWERDY

MILIARD DOLARÓW 
NA CELE DOBROCZYNNE

KSIĘŻNA MASZA
(Splendid, Światowid1) 

przedwojenna i współczesna przed-

lecz tylko 

wchodzi w zakres planów wydaw- 
Bibljot-eki Polskiej)

, zaczął mę- 
Radę Miejską to 
załatwienia sprawy 
uznać za wystar- 

odtoczono i zwoła-

dziennikarz, krytykując melodję P- t AÎ®' 
werdy, ułożoną przez p. Wichlera uczyni* 
uwagę, że jest ona plagiatem motywów z op* 
ry Carmen.

Sąd wysłuchał opinji rzeczoznawcy p. Kr» 
pińskiego, który stwierdził niesłuszność tego 
zarzutu i wydał wyrok skazujący na p. Kol' 

• łupajłę.

Nastroje przedwyborcze, zwłaszcza licz­
nych ugrupowań żydowskich, znajdują silny 
wyraz na terenie Rady Miejskiej. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu pod przewodnictwem 
Wiceprezesa r. Mayzla, po uchwaleniu całe­
go szeregu drobnych wniosków Magistratu 
oraz komisji finansowo-budżetowej, długie 
rozprawy, będące w dość luźnym związku z 
omawianą sprawą, wywołał referowany przez 
r. Zadorę-Szwejcera budżet Wydziału Prze­
mysłowego,

Zdawałoby się, że Wydział Przemysłowy, 
załatwiający sprawę koncesji miejskich, jest 
wyłącznie administracyjny i przeto uchwalo­
ny zostanie bez dyskusji. Stało się inaczej. 
Ponieważ w związku z wprowadzoną w ży­
cie z dniem 6-go grudnia r. ub. nową usta­
wą przemysłową budżet tego Wydziału 
przewidywał wzrost wydatków, przeto radni 
wszystkich ugrupowań uznali za stosowne 
przeprowadzić szeroko zakrojoną krytykę 
tej ustawy.

Mówcy Koła Żydowskiego inż. Czernia­
ków i Rosner w związku z tą krytyką ener­
gicznie występowali przeciwko Bundowi, w 
którego Imieniu przemawiał r. Siegelbojn oraz 
Poalej Sionowi, którego mówcą był r. Lew.

W rezultacie po dłuższych rozprawach, w 
których przemawiali dwaj tylko chrześcijanie 
r. Brudzyński (K.U.G.) i r. Jaszczołt (N-K.G.), 
uchwalono budżet. ,

Przy głosowaniu nad wnioskami Bundu 
zredagowanymi w tak zawiły sposób, że nikt 
ich zrozumieć nie mógł, prawica domagała 
się ponownego ich odczytania.

Podczas głosowania r. Ehrlich (Bund) za-

Kilkakrotnie odraczana istaraspra 
wa pułk, Lubodzieckiego, prokurato­
ra Wojskowego Sądu Najwyższego, 
który oskarżył redakcję Rzeczypo­
spolitej o zniesławienie, znalazła osta 
teczne rozstrzygnięcie.

Rzeczpospolita zarzucała pułk. Lu- 
b )dzieckiemu, iż w czasie wypadków 
majowych zeskamotował ważne do­
kumenty z biurka jen. Grubera ów­
czesnego szefa Departamentu Spra­
wiedliwości M. S. Wojsk.

Proces znalazł się wczoraj na wo­
kandzie Sądu Okręgowego, w któ­

rym na ławie oskarżonych zasiadł 
red. Jasiński.

W czasie przewodu sądowego ze­
znawał jen. Gruber, stwierdzając, że, 
gdy dnia 15-go maja zjawił się w 
biurze, został tam aresztowany przez 
kapt. żandarmerji Handta, W gabi­
necie swym jen. Gruber zastał pułk. 
Lubodzieckiego, który zażądał od 
niego otwarcia szuflad. W czasie re­
wizji papierów zginął świadkowi 
notes.

Sąd skazał red, Jasińskiego na 3 
tygodnie aresztu.

FIRMA EGZYSTUJE OD 1890 R

Warszawski kantor czysz­
czenia okien wystawowych, 
froterowanie, sprzątanie biur, 
odkurzanie mebli i dywanów 
elektrycznemi odkurzaczami. 
Opatrywanie okien na zim^.

M. MLECZEK
Emilji Plater Hr. 23, m. 2 

teł, 45-34.

Rosja przedwojenna i współczesna przed­
stawiana jest zawsze w filmach niemieckich, 
amerykańskich i francuskich w barwach 
przesadnie jaskrawych. Księżna Masza z 
francuskiej Celtic Cinéma nie odbiega od 
przyjętych na filmowym Zachodzie wzorów. 
Nie jest ani lepsza ani gorsza od Księcia 
Borysa i t. p. sensacji. Może zdjęcia fran­
cuskie są słabsze od zdjęć amerykańskich i 
uboższe są wnętrza i dekoracje, ale ogólny 
poziom budowy dramatu jest podobny. Fil­
my z tej serji cieszą ®ię zwykle w Warsza­
wie znacznem powodzeniem. w. m«

Charles Mulder (kapitan) 
Van 
Van 
Ro-

POZNAŇ
Ohydni zbrodniarze. — Przed izbą kamą 

Sądu Okręgowego rozpoczęła się w Śremie 
rozprawa przeciwko Pawłowi i Michałowi 
Klupczyńskim, oskarżonym o podpalenie 
stodoły, w której spali żołnierze wojsk poi 
skich, znajdujący się w przemarszu do Bie 
druska. Jak wiadomo spalili się żywcem 
trzej żołnierze, a pięciu zmarło wkrótce 
po wypadku skutkiem odniesionych nan i 
silnych poparzeń. Na rozprawę wezwano 
około 100 świadków. Dziś w drugim dniu 
rozprawy oskarżony Michał Klupczyński 
przyznał się do podpalenia stodoły za na­
mową ojca Pawła.

RÓWNE
Zajście na wiecu rosyjskim. — Aj. Wsch. 

donosi: Na ostatnio zwołar.em przez Rosyj­
skie Narodowe Zjednoczenie (R. N. O.) wie­
cu w Równem doszło do niebywałych awan­
tur, w czasie przemówienia b. posła Rosja-

KATOWICE
Śląskie Tow. Literackie, — Powstało tu 

Towarzystwo Literackie, którego celem jest 
popieranie twórczości literackiej dotyczą­
cej ziemi śląskiej. Nowopowstałe To warzy 
stwo rozpisać ma konkurs literacki na u- 
twory powieściowe i dramatyczne o Gór­
nym Śląsku.

Pożar w szybie. — Nocy onegdajszej w 
szybie Św. Barbary wybuchł pożar. Ogień 
udało się umiejscowić, nńmo to dwuch ro­
botników poniosło śmierć. Z powodu poża­
ru około 1.000 robotników nie będzie mogło 
pracować przez 3 do 4 dni, zanim ogień cal 
kowicie nie zostanie ugaszony.

LWÓW.
Nfewiarogodny sameoskarżydel, — Aj. 

Wschodnia donosi: Wczoraj wieczorem pro­
kurator Łaniecki w chwili, gdy sędziowie 
przysięgli zbierali się na rozprawę przeciw 
ko mordercom ś. p, Sobańskiego, otrzymał 
zaadresowany dó niego list. Po rozp'eczeto- 
waniu okazało się, iż jest to memorjał nie­
jakiego Buchwalda, kandydata adwokackie­
go, który oskarża sam siebie, jako sprawcę 
mordu. Buchwald poda je w memorjale sze­
reg szczegółów, mających świadczyć o praw 
dziwości jego zeznania, Buchwald znany 
jest na terenie Lwowa jako notoryczny man- 
jak i memorjał jego nie jest brany poważ­
nie.

nocno-zachodniego nad Wisłą i południowe­
go nad wybrzeżem morza Adryatyckiego.

żądał głosu i wstąpił na trybunę. Ponieważ 
przemawianie w trakcie głosowania jest 
sprzeczne z regulaminem, prawica głośno 
protestowała. Stojący obok trybuny ławnik 
Alter (Bund) rzucił pod adresem prawicy 
wyzwanie:

— Komu się nie podoba to może wyjść za 
drzwi.

Odezwanie to wywołało oburzenie. Wśród 
wrzawy przewodniczący zawiesił posiedze­
nie. W czasie przerwy odbyło się zebranie 
przewodniczących Klubów, na którem uchwa­
lono, że r. Alter odczyta oświadczenie, za­
znaczające, że nie chciał obrazić ani Rady 
Miejskiej, ani żadnego z jej uczestników.

Po wznowieniu posiedzenia r. Alter, za­
miast odczytać oświadczenie, zaczął mę­
tnie przepraszać raz " ’ 
znowu radnych. Takiego 
Rada Miejska nie mogła 
czające.

Posiedzenie ponownie 
no zebranie przewodniczących klubów. 
Po godzinnych naradach przewodniczący o 
godz, 12 i nół wznowił posiedzenie odczytu­
jąc uchwalone przez przewodniczących klu­
bów oświadczenie, z którego wynika, że ław 
nik Alter nie dopełnił przyjętych przez 
przedstawiciela jego klubu warunków i po­
stąpił niewłaściwie.

Rada Miejska przystąpiła następnie do ob­
rad nad referowanym przez r. Klepińskiego 
budżetem Lombardu Miejskiego. R. Alter chciał 
w tej sprawie przemawiać. Powstał głośny 

I hałas, podczas którego o godz. 12-ej m. 45 
I przewodniczący przerwał posiedzenie.

ZWIĄZEK OBRONY KRESÓW ZACHODNICH

Sąd Okręgowy pod przewodnictwem sę­
dziego Kramera skazał wczoraj p, Ignacego 
Kołłupajłę z A. B. C. na 2 tygodnie aresztu 
za zniesławienie p. Wichlera, b, kierownika 
artystycznego perskiego Oka, a obecnie ka- 
pelmistra teatru Nowości. <

Przedmiotem sprawy była recenzja p. Kal- 
łupajły z rewji w Perskim Oku. Oskarżony

Instytut Wydawniczy Biblioteka Polska, 
który ma za sobą tak niezwykle wielkie 
zasługi w ożywieniu naszego ruchu wy­
dawniczego i w nadaniu książce polskiej 
pięknego wyglądu, puścił na rynek w o- 
statnim czasie dalsze książki:

M. B. Lepccki, W Sercu Czerwonego Lą­
du, przygody z podróży po Paragwaju, Bo- 
liwji i Brazylji, str. 290, Jest to opis pół­
rocznego zwiedzania krajów, o których naj­
mniej się wie. Niema stronicy któraby nie 
przynosiła czegoś nowego i każdego zajmu­
jącego »przyrodzie, o lud erach, o obyczajach, 
o zwierzętach. Opowiadanie jest żywe, 
barwne, mocne. Mnóstwo doskonałych zdjęć.

Boy, Plotki, Plotki, str. 208, zbiór około 
30-tu drobnych opowiadań, ogłaszanych w 
pismach, bardzc żywych i podających spo­
ro nieznanych wiadomości z dziedziny pi­
śmiennictwa swojego i obcego.

(H. F. Weitze, Wieża Dźwięków, o któ­
rej ouegdaj wspomniano, nie jesł wydana 
przez Inst. Wyd. Bibi. Pols., lecz tylko 
znajduje się tam na składzie głównym, a. za­
tem nie 
niczych

bę 487 osób, 11 wycieczek wewnętrznych li­
czących 152 osoby, wybitnie współ działało 
przy zbiórce książek, których na całym te­
renie b. Kongresówki zebrano 32.000.

Na wniosek Komisji Rewizyjnej zebrani 
jednomyślnie uchwalili ustępującemu Zarżą 
dowi absolutorium i podziękowanie za o- 
wocną pracę.

Do nowych władz Koła powołano pp.: p. 
Białokurową, S. Junga,, dyr. Łozińskiego, 
inż. M. Pietruszkę, dra W. Stefańskiego i sę­
dziego Wilczyńskiego. Do Komisji Rewi­
zyjnej pp.: Fr. Szummera, inż. Łempicikiego 
i H. Żalińskaego.

Poza tern dokonano wyborów delegatów Ko 
ła na Zjazd Obwodu Warszawskiego oraz ucz 
czono przez powstanie pamięć zmarłego 
członka Z. O. K. Z. ś. p. Mec. A. Osuchow­
skiego, 'wybitnego działacza w dziedzinie o- 
pieki nad Polakami zagranicą.

Belg] a: Ekipa składa, się: hokej lodowy: 
Pierro, Van Reysschot, Willy Kre?z (kapi­
tan) Dávil Meyer, Jecques Van Reysschoot, 
Roger Bureau, Albert Coll'ön, Paul Van 
Broeck, Hector Chotteau, Marco Poltzer, 
Andre Bau lier, Francis Franck i William 
Hooricks, Łyżwiarstwo: Zawody pań: p, 
Yvonne Dcligne-Geurts; zawody panów; 
Robert Van Zeebroeckj zawody parami: 
panna Jos,y on Leberberg'h i p. Robert Van 
Zeebroeck. Są to najlepsi zawodnicy w je- 
ździe figurowej w Belgii,

Bobslegh: bo Lambert: Ernest Casimir 
■Lambert (kapitan), Marcel Courber, Max 
Houten, Leon Törn, Walter Jean Ganshof.

Bob Mulder:
Henri Wihlems, Louis Crooy, Louis 
Hege, Jean Delwart, zastępcy: Pierre 
der Meehrschen. Jose Meeus, Hubert, 
bert Langlois i Hubert Kyn.

Ske eton: Ernest Casimir Lambert i 
ger Fischlin.

Czechosłowacja: Ekipa składa się z za­
wodników: Buchberger, Donath, Ettrich, 
Wende, Purkert i Dieck. Oprócz powyż­
szych wezmą udział w biegu 18 kim.: O. 
Nemecky. Novak, Ettrich, Donath, Buch- 
herger, 50 kim.: O. Nemecky. Feistauer, Fi­
sz era, J Nemecky. Donath, bieg kombino­
wany: Buchberger, Purkert. Wc2.de, O. Ne­
mecky, Bim, skoki: Wende, Purkert, Dieik, 
Bim.

Niemcy: Drużyna niemiecka przybyła do 
Pontresina, gdzie trenuje i gdzie mieszkać 
będzie podczas całej Olimpiady Zimowej.

Zawody pływackie w Parku Skaryszew­
skim. — Wobec zwrócenia się do Mag:stra 
tu szeregu organizecyj sportowych (kluby 
Skra, Varsovia, Akademicki Klub Sporto­
wy) z prośbą aby zarząd miasta przydziedł 
teren przy jeziorze Kamionkowskiem w o- 
brębie Parku Skaryszewskiego tym klu­
bom, w celu uprawiania przez nie sportów 
wodnych, dział ogrodniczy wydziału tech 
nicznego Magistratu przystąpił do studjów 
w celu dostosowania przylegającego do Par 
ku Skaryszewskiego brzegu wspomnianego 
jeziora do potrzeb sportowych, Zamierzo 
ne jest urządzenie pływalni oraz zaprowa­
dzenie urządzeń, umożliwiających zawody 
sportowe. Każdy ze wspomnianych klubów 
otrzymać ma swą przystań, gdzie będą u- 
r-ądzone szatnie, umywalnie etc, W związ 
ku z tern konieczne będzie wykonanie du­
żych robót ziemnych w celu przeprowadzę ' 
nia odpowiedniego dostęj u dla licznych 
rzesz publiczności w okresie odbywania za 
wodów pływackich.

Rekord światowy w jeździ«? godzinnej n« 
lodwe. — Slvnny rekordzista w szybkiej 
ieździć na lodzie p. Quaglia pobił swój wła 
sny rekord świtowy w jeździć godzinnej 
na lodzie, osiągnąwszy na godzinę 33.980 
mtr. Dawny rekord wynosił 32 274 mtr.

Sędziowie na rozgrywkach ligowych. —— 
Sprawa wyznaczenia sędziów na mecze li­
gowe ma być załatwioną w ten sposób., że 
Uolagbam sędziów -przedstawi całkowitą listę 
sędziów zarządowi Ligi który roześle listy 
te do poszczególnych klubów. Kluby oibo- 
wiazann będą do podania przynajmniej 15 
nazwisk sędziów, którzy im odpowiadają, a 
nazwiska te bran« będą pod uwagę przy 
obsadzaniu meczów ligowych.

W Polsce bawi obecnie jeden, z najmłod­
szych, ale jednocześnie najruchliwszych ju­
gosłowiańskich przyjaciół Polski dir, Ivo 
EsJih, Zaprosił go Uniwersytet Jagielloński 
w Krakowie, gdzie sumienny i doświadczony 
badacz pobratymczego narodu słowiańskiego 
prowadzi dawniej już zaczęte studfja nad 
współczesną kulturą polską.

P. Esih jest działaczem młodym, w tym 
bowiem dopiero roku skończy trzydziesty 
rok życia, lecz niemałe zasługi położy i już 
na polu kulturalnego zbliżenia polsko-jugo­
słowiańskiego. Gimnazjum skończył w Bośni, 
poczem podczas wojny spędził dwa lata we 
Włoszech. Uzyskawszy w 1923 r. dyplom 
doktorski w Zagrzebie, poświęcił się pracy 
literackiej i publicystycznej. Pod jego re­
dakcją wydano w 1925 r. numery polskie roz 
powszechnionego chorwackiego pisma co­
dziennego Obzor oraz wpływowego tygodni­
ka zagrzdbskiego Nova Europa, W obu tych 
pismach zamieszcza od kilku lat rozprawy 
i artykuły o »imiennictwie polskiem. Poza 
tern wydruloował w Jadrańsikwj Straży stu- 
djum o polskiem morzu i w piśmie Novinař 
artykuł na temat «polskich stosunków dzien­
nikarskich. Matica Chorwacka zamieszcza 
obszerne dwie prace: Kochanowski i Reljko- 
vić, Etrossmajer i Polacy, obie porównaw­
czo krytyczne.

Przetłumaczył on na język seťbsko-chor- 
wacki .Chłopów Reymonta i wybór opowiadań 
Kornela Makuszyńskiego. W Ojczyźnie swej 
wygłosił szereg odczyićw o Asnyku, Siero­
szewskim i Żeromskim. Jako sekretarz Związ 
ku Pisarzy Chorwackich i Polskiego Koła w 
Zagrzebiu zajmuje się gorhwem propago­
waniem wiadomości o Polsce w Jugosiawji.

P, Esih odwiedził Polskę pierwszy raz już 
w 1926 r., teraz zaś ma zamiar pozostania tu 
przez dłuższy okres czasu.

Obecny jego pobyt na ziem,lach polskich 
przyczyni się niezawodnie do dalszego za­
cieśnienia węzłów między kulturami dwu za­
przyjaźnionych lerajów słowiańskich: pół—

nad wybrzeżem morza Adryatyckiego.

Ciekawe są statystyki amerykańkie, doty­
czące instytucji filantropijnych w Stanach 
Suma kapitału, ulokowanego w tych instytu­
cjach sięga dziś miljarda dolarów. Więk­
szość tego kapitału leży w akcjach. Najwię-k- 
szemi fundacjami są Rocikefeller Foundation, 
której majątek sięga 155 miljonów dolarów. 
Carnegie Foundation rozporządza kapitałem 
124 miljonów dolarów i General Education 
Board posiada 100 miljonów dolarów. Duke 
University otrzymał od kióła tytoniowegJ 
tegóż nazwiska 60 miljonów dolarów; fun­
dacja Hershey dla dzieci 40 miljonów do­
larów.

Pierwszą i najważniejszą troską mecena­
sa doktora Józefa Fuhricha po przewrocie 
było wznowienie w stolicy Czechosłowacji 
Klubu Czesko-Polskiego. Starania jego u- 
wieńczone zostały pomyślnym wynikiem. Dzię 
iki jego «rozgałęzionym stosunkom osobistym 
i niezmordowanej pracy organizacyjnej cieszy 
się Klub pod kierownictwem swego dłu­
goletniego prezesa jaknaj lepszą opinją. Bar­
dzo często urządza organizacja ta z ini­
cjatywy p, Fuhricha wieczory powitalne dła 
wybitniejszych gości, przybywających do Pra 
gi z Polki lub uroczyste akademje dla ucz­
czenia wielkich i zasłużonych mężów pol­
skich. Duszą wszystkich tych przejawów to­
warzyskich polsko-czeskiej przyjaźni jest ,p. 
Führich, który kilka lat temu wydał też 
ciekawy słownik ezesko-polski, zawierający 
wyczerpujący spis wyrazów jednakowo 
brzmiących a posiadających odrębne znaczę 
nie słowne. Przed wojną odwiedził p. Fuhrich 
kilkakrotnie ziemie polskie, które poznał do­
kładnie. , ,

Dnia 25-go stycznia obchodził p. Fuhrich 
60-lecie swoich urodzin. Nie braknie chyba 
nikogo w Polsce, ktoby nie przyłączył się do 
serdecznych życzeń długoletniej dalszej o- 
wocnej pracy tego szczerego przyjaciela Pol­
ski.

Dnia 24-go b. m. odbyło się w lokalu wła­
snym doroczne Walne Zebranie Koła War­
szawskiego Z. O. K. Z.

Na przewodniczącego powołano dyr. St, 
Libickiego ma sekr. p. H. Kurnatowskiego,

Jak wynika ze sprawozdania Przewodniczą 
cego Koła Dna W. Stefańskiego, działalność 
Koła w okresie sprawozdawczym rozwijała 
się bardzo pomyślnie. Kolo brało bardzo czyn 
ny udział w udzielaniu pomocy Związkowi 
w organizacji kolon ji letnich dla dzieci pol­
skich z Niemiec, Gdańska i G. Śląska, w 
podejmowaniu wycieczek z zakordotnu, zbiór 
lei, gwiazdki i t. j. Dużą zwłaszcza pomoc 
okazało Koło Warszawskie w akcji kolonji 
letnich, W Warszawie zorganizowano Ko­
mitet Centralny przyjęcia dzieci, których 
cały Z. O. K. Z. przyjął 11,000. Pozatem. Ko­
ło pomagało przy przyjęciu w Warszawie 17 
wycieczek Polaków z Niemiec na ogólną licz-

Zśmowa Olimpiada Uniwersytecka.—Dnia
23- go b. m. nastąpiło otwarcie Międzynaro­
dowych akademickich zawodów narciar­
skich w Cortina d’Ampezzo. W zawodach 1 
bierzR udział 14 narodów. Podczas otwar­
cia obecną była panna Edda Mussolini.

Zawody rozpoczęły się właściwie dnia
24- go, we wtorek, biegiem narciarskim na 
dystansie 18 kim. Pierwsze miejsce zaję­
ła Norwegia w 1 g. 16 min., drugie Cze­
chosłowacja, trzecie Szwecja, czwarte Ja­
ponia, Polska w biegu tym nie uczestniczy 
ła, ponieważ nie wystawiła swej drużyny 
narciarskiej.

Popołudniu odbyło się spotkanie w hoc- 
keyu lodowym między orjżynami Austrii 
Włoch z wynikiem 0:1. Wieczorem odby- 
ły się posiedzenia komisyj sportowych, na 
których p. Jan Krzywda-Pożaryski repre- ; 
zentował Polski Związek Akademicki oraz 
Komitet Wykonawczy Międzynarodowej 
■Konfederacji Studentów.

Zwycięstwo drużyny polskiej w hockeyu 
lodowym. — Qczekiwane z wielkiem zacie­
kawieniem zawody w hockeyu lodowym po 
między reprezentacją polskich akademików 
i austriackich odbyły się wczoraj w Corti­
na d’Amoezzo. Polacy pokonali Austrję. jak 
już pismo nasze donosiło w wydaniu wczo 
rajszem, w stosunku wprost niebywałym, 
bo 6:0.

Pisma włoskie piszą o Polakach bardzo 
serdecznie, ale i z ukrytym niepokojem, bo 
zaraz po tych zawodach Polacy stają do 
walki z Włochami, którym udało się po­
bić Austriaków tylko 1 :0. Pisma włoskie, 
zapowiadając mecz Włochów z Polakami, 
piszą:

_ Dziś więc spotka się nasza młoda e- 
kipa z potężną ekipą polską..

O samym przebiegu gry polsko-austriac­
kiej pisma, podają, że Polacy wszyscy, bez 
wyjątku grali znakomicie, a już Krygier i

Ádamowski stanęli na wyżynach sztuki 
wbijania bramek przeciwnikowi.

Wiadomości zagraniczne. — Zawody ły­
żwiarskie o mistrzostwo Europy w Oslo w 
Norwegii, cieszyły się ogromnym napływem 
widzów, którzy przybyli w imponującej licz­
bie 10,000 osób. Na zawodach obecny był 
następca tronu norweskiego. Mimo mgły, lód 
był niezły, wyniki osiągnięte bardzo dobre. 
W biegu na 500 mtr. zwyciężył. Tlumberg 
(Finlandja) w czasie 43:08, drugie miejsce 
za:ął Evensen (Norwegjja) w czasie 44:0'1, 
trzecie Oskar Olsen (Norwcgja) 44:04, czwar 
te Larsen (N) 44:06. Startowało 28 zawod­
ników, Na 5 000 mtr. zwyciężył Evensen w 
czasie8:37.5, drugi Tlumberg 8:37.9, trzeci 
Ballangntd PN) 8:46.8, czwarty Larsen 8^50.7 
W ogólnej klasyfikacji mistrzostwo zdobył 
Tlumberg, przed Evensenem i Larsenem.

Mistrzostwo Niemiec w hokeju lodowym 
rozegrane na Riessersee, zdobyła drużyna 
Schlitchubklubu, pokonawszy SK. Riessersee 
w stosunku 2:1.

W zawodach piłkarskich o puhar złoty w 
Pradze ufundowany steraniem redakcji Pond 
List, zadrzyły się aż dwie niespodzianki, mia 
nowicie ku zdumieniu 16.000 widzów Vršo­
vice pokonały Slaviç 3:0 i Sparta pokonała 
wysoko w stosunku 7:1 lepszą od siebie w 
mistrzostwach Victorię Żiżkow.

Zawody międzymiastowe Belgrad — Za- 
g-zeb zakończyły się wysokiem zwycięstwem 
Belgradu w stnsunku 11:2 (3:2). Klęsce Za­
grzebia przyglądało się 5,000 widzów.

Szefowie ekspedycji olimpijskich do St. 
Moritz Í składy drużyn. — Ekspedycjom, u- 
dającym się na Olimpiadę w St, Mon z prze­
wodniczą:

Norwegja: Szef ekspedycji adwokat Leit Ro 
de, płk. Nicolay Ramon Oestgaard, por. 
Olaf Helset, Anders Melteig i Henning Olsen.

Jiapouja: dr. T. Hirohito. Grupa japońska 
składa się z 6 zawodników z Take Aso na 
czele, który studjuje w Zurychu, a stał się 
już dzielnym narciarzem.

Szwajcaria: Drużyn? szwajcarska przenio­
sła się ostatecznie do Petite Scheidegg (Wen 
gen). Dopiero po treningu wróci do St, Mo­
ritz.

Włochy: Ekipą kieruje por. Fine i Silve­
stri, patrol składa się z żołnierzy: Pelissier, 
Sartorelli, Cinforto.a, Maquignaz i Hora,

Astronom, p. Fabry, wykazał, że 
ultra-fioł et owe promienie słoneczne 
ulegają silnemu wchłonięciu priez o- 
zou wysokiej atmosfery. Ten ozon wy 
twarza się w naszej półkuli z mniej- 
szem napięciem w zimie, aniżeli w le- 
cie, ponieważ wytwarzają ce się w 
atmosferze promienie słoneczne do­
cierają do nas bardziej z ukosa. Jeżeli 
więc działalność wchłaniania oddzia- 
łyv/a, według objaśnienia p. Fabry, 
na widzialne przez nas promienie sło 
neczne (stopień .tego działania nale­
żałoby jeszcze bliżej określić), więc 
tym sposobem możnaby wytłomaczyć 
piękność zimowego światła księż-yco 
wego,

Ostatecznie, jeśli światło księżyco­
we wydaje nam się silniejsze w zi­
mie, to: 1. ponieważ noce zimowe są 
ciemniejsze, bo zmierzch wieczorny 
nie zlewa się z brzaskiem porannym, 
jak to bywa latem; 2. ponieważ niż­
sza temperatura ściśniętego powietrza 
zimowego, oraz wilgoć, powodują 
większą przejrzystość; 3. ponieważ o- 
gołocenie z liści wszelkiej roślinności 
sprawia wrażenie, że promienie księ 
życa przenikają tam, gdzie latem bro­
nią im przystępu cienie; 4. ponieważ 
tiakoniec białość śniegu zwiększa 
się zdaje w sposób znaczny napręże­
nie promieni księżycowych,

Tym sposobem ów objaw zvziększo- 
nego pozornie światła księżycowego 
w zimie wytłomaczyć możnaby pew­
nie za pomocą innych objawów,

P. Charles Nordmann pisze w Le 
Matin:

Myślano o t. zrw. odchyleniu księ­
życa, t. j. o kącie, ukazującym się z 
gwiazdy, znajdującej się poniżej rów­
nika, jak np. gwiazdy polarnej, mają­
cej odchylenie około 90 stopniowe (do 
kładnie: 88° 54’48“), że to ma ozna­
czać, jakoby się wznosiła mniej wię­
cej pod kątem prostym ponad poło­
żeniem równika. Tymczasem zmiany 
w odchylaniu się księżyca nie mają 
nic wspólnego ze świetnością blasku 
księżyca w zimie. Przeciętnie biorąc, 
księżyc nie znajduje w porze zimo­
wej ani częściej, ani rzadziej powyżej 
równika niebieskiego, aniżeli w le- 
cie.

Można też wziąć tu pod uwagę róż­
ne zjawiska.

Najpierw, że działa tu odległość 
słońca od ziemi, która ulega zmia­
nom, a jest mniejsza właśnie w zi­
mie aniżeli w lecie, wbrew objawom 
termometrycznym naszej półkuli. Róż 
nica ta jest taka, że na początku stycz 
nia słońce znajduje się o jedną trzy­
dziestą bliżej ziemi, aniżeli w lipcu. 
Tym sposobem siła światła słoneczne 
go, wchłaniana przez księżyc, pod­
czas pełni, byłaby o jedną sześćdzie­
siątą większa w zimie, niż w lecie. 
Niestety jednak, wyjaśnienie tak.e nie 
ostoi się wobec tego fax-tu, że oko 
ludzkie, zwłaszcza na sześciomiesięcz 
ną odległość czasu, nie jest zdolne do 
pochwycenia tak nieznacznej różnicy.

ufna Serebrammihowa. Mówca «zmuszony był 
do przerwania swego przemówienia. Wiec 
zwołany był pod hasłem zjednoczenia na je­
dnej liścóe wyborczej Rosjan i Ukraińców.

SOSNOWIEC
Sprawa burmistrza. — Aj. Wsch. donoai: 

Sąd Okręgowy w Sosnowcu skazał na gr^y 
wnę ICO zł. i zwrot kosztów sądowych 
b. burmistrza Czeladzi p. J Nobiesa, o<skar 
żonego o sprzeniewierzenie kwoty 266 zł. 
Burmistrz wystawił sobie fałszywy kwit i 
przywłaszczył pieniądze. Sprawa rozpatry­
wana byłla przez Sąd Okręgowy w drodze 
apelacji.

Aresztowanie Komitetu Komunistycznego. 
Dzielnicowy Komitet Partji Komunistycz­
nej został pełnym składzie aresztowany 
przez policję. Aresztowano m. in. działaczy 
Czesława Grodzickiego, w którego mieszka 
niu odbywały się zebrania, Antoniego Cze­
cha, który zaledwie przed 10 dniami opuś­
cił więzienie, oraz 6 innych członków, m. 
in. urzędników Huty Milowice, Podczas 
przeprowadzonej rewizji skonfiskowane zo 
stały materjały tyczące się działalności are­
sztowanych,

WILNO
Zbieg z Litwy. — Dnia 25-go b. m. d» je­

dnego z posterunków granicznych K. O. P. 
zgłosił się Litwin Jafcób Liskauislkas. Zbieg 
z Litwy oświadczył władzom, ii pragnąc u- 
niknąć dalszych prześladowań ze strony 
władz Htewsikich za przekonania socjalisty­
czne, przeszedł granicę polsko-litewską. Lis- 
kaiuskas został oddany do dyspozycji władz 
administracyjnych,

ZAKOPANE
Tymczasowy Zarząd Gminy. — Dnia 

26-go b. m. objął urzędowanie, w charak­
terze Komisarza Rządowego Gminy i Kii-, 
matyki w Zakopanem, dr Góra, rejent. Rów 
nocześnie p. Góra rozpoczął przygotowywa 
nie w kierunku stworzenia Radv Przybocz 
nej, która otrzyma uprawnienia Rady Gmin 
nej. Komisarz Rządowy będzie miał upraw 
nienia burmistrza? Prócz niego Tymczaso­
wy Zarząd stanowić będą: jego zastępca 
dotychczasowy Komisarz Rządowy Klimaty 
ki płk. Piątkiewicz i dwaj asesorowie, któ 
rych jeszcze nie wyznaczono.

Wc2.de
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HOWE ARESZTOWANIE 
W SPRAWIE BANKU BUDOWLANEGO

Wczoraj na wezwanie Nadzwyczaj­
nej Komisji do Walki z Nadużyciami 
przy Prezydjum R. M. stawił się dr 
Włodzimierz Kozubski, b. dyrektor 
Banku Budowlanego. Po kilkugodzin- 
nem przesłuchiwaniu dr Kozubski zo 
stał z polecenia Komisji odesłany do 
Więzienia Śledczego przy ul. Dziel­

nej. Aresztowanie p. Kozubskiego po 
zostaje w związku z aresztowaniem 
b. kierownika Banku Budowlanego i 
b. dyrektora Departamentu w Mini­
sterstwie Skarbu dr Wyszatyckie- 
go i b. Naczelnika Pw Minister­
stwie Robót Publicznych inż. Recho- 
wicza* 

PODWÓJNE MORDERSTWO I SAMOBÓJSTWO

Wczoraj o godz. 3-ej min. 25 po 
poł. rozegrał się krwawy dramat w 
małem*mieszkanku Walentyny Jan- 
kielewiczowej na III-em piętrze w 
domu nr 44 na Tamce. Czeladnik 
rzeźnicki 27-letní Jan Nowak wy­
strzałem z rewolweru w głowę zabił 
Walentynę Jankielewiczową, z którą 
go fączył bliższy stosunek, następnie 
bardzo ciężko ranił również w gło­
wę jej syna 18-letniego Eugeniusza, 
a w końcu wystrzałem w skroń po­
zbawił się życia. Eugeniusza Jankie- 
lewicza przewiózł lekarz Pogotowia do 
szpitala św. Rocha, gdzie nie odzy­
skawszy przytomności zmarł.

Walentyna Jankielewiczowa przed 
kilku laty rozeszła się z mężem, wła 
ścicielem sklepu z mięsem przy ul. 
Ordynackiej, Mąż pozostawił jej mie 
szkanie przy ul. Tamka nr 44, syn 
Eugeniusz pozostał przy matce. Jan­
kielewiczowa po rozejściu się z mę­
żem nawiązała stosunek z czeladni­

kiem rzeźnickim Janem Nowakiem. 
Przed dwoma tygodniami Jankielewi­
czowa sprzedała swoje mieszkanie 
na Tamce małżonkom Fornalskim. Do 
czasu wyszukania nowego mieszka­
nia Jankielewiczowa z synem i Nowak 
usunęli się do kuchni, pozostawiając 
dwa pokoje pp. Fornalskim.

Małżonkowie Fornalscy byli w cza 
sie krwawej rozprawy w domu. Ze­
znają oni, że nie słyszeli sprzeczki, 
ani nawet rozmowy. Zaalarmowani 
dopiero zostali kilkoma po sobie na­
stępującymi strzałami.

Jan Nowak pozostawił szereg li­
stów, w których przedstawia swą 
przyjaciółkę Jankielewiczową oraz 
jej syna w bardzo złem świetle.

— Była to kobieta wampir. Zni­
szczyła mnie fizycznie, moralnie i ma 
terjalnie — pisze Nowak do policji.

Dochodzenie w tej ponurej spra­
wie prowadzą w dalszym ciągu wła­
dze sądowo-śledcze.

KRADZIEŻE OKRYĆ Z PRZEDPOKOJÓW 
RZEKOMI STUDENCI

W związku z licznemi kradzieża­
mi garderoby, a zwłaszcza palt z 
przedpokojów, policja śledcza aresz­
towała wielu zawodowych złodzie­
jów, t. zw. szpryngowców. Areszto­
wani ' szpryngowcy oświadczyli ku 
zdumieniu policji, że nie są spraw­
cami kradzieży popełnianych w o- 
statnich dniach, a że dokonywują 
ich ci: frajerzy studenci. Zeznanie to 
poparli odpowiedniemi dowodami, a 
frajerów studentów określili dość do-

czysława Szeligi-Szeligowskiego. Sze- 
ligowski, który nie miał własnego 
mieszkania i korzystał z gościny u 
Zaremby, podaje się za b. legjonistę, 
oficera rezerwy. Został on niedawno 
wypuszczony z więzienia, gdzie od­
siadywał karę za rozmaite naduży­
cia i oszustwa.

Zaremba i Szeligowski przyznali 
się do całego szeregu kradzieży pałt. 
Podczas rewizji w pokoju hotelowym 
znaleziono cały szereg drobiazgów,

kładnie.
Według otrzymanych wskazówek 

nie trudno już było po nich dotrzeć 
do Tadeusza Zaremby zamieszkałe­
go w Hotelu Royal przy ul. Chmiel­
nej, który podaje się za agronoma, 
ucznia szkoły rolniczej w Katowi­
cach oraz do jego przyjaciela Mie-

które złodzieje znaleźli w kiesze­
niach kradzionych palt. Kradzione 
palta sprzedawali handlarzom ulicz­
nym na uh Zielnej. Odbiorcą kra­
dzionych naît był także paser Józef 
Danych (Tamka 48), który wraz z 
Zarembą i Szeligowskim powędro­
wał do więzienia.

NA MAPIE POGODY I CIEPŁOTY
ZAPOWIEDŹ OCIEPLENIA

Panuiący już od kilka tygodni nad Europą 
tikład ciśnień, złożony z szeregu głębokich 
niżów na północy, a silnego obszaru wyżo­
wego na południu, stwarza trwałą skłonność 
do odwilży i opadów w postaci deszczu lub 
mokrego śniegu przy temperaturze bliskiej 
0°. Wprawdzie wczoraj, dnia 26-go b. m. 
Polska znalazła się chwilowo w obszarze 
dość jasnej i suchej pogody obszaru wyżo­
wego, lecz już Niemcy miały wzrost zachmu­
rzenia i znaczne ocieplenie, ogarniające za­
chód tego kraju, a we Francji północnej, 
Anglji i Norwegii padały deszcze, należące 
do ciepłego frontu nadciągającej z Atlantyku 
depresji. Pogoda dość mroźna i jeszcze jasna 
panowała na północnej Skandynawii, nieco

mglista i z przymrozkami na Węgrzech i pół­
wyspie Bałkański em.

W Zakopanem wczoraj rano było dość po­
godnie, temperarura —3°, w Krynicy —1°, a 
wysoko w górach około —-6°. Temperatura 
najwyższa wynosiła wczoraj w Warszawie 
4~3C6. najniższa —2®4.

Dziś według przewidywań P. I. M. praw­
dopodobnie: We Wschodniej połowie jeszcze 
dość pogodnie, lekkie, a na południu silniej­
sze, przymrozki, w zachodniej po dość po­
godnej i gdzieniegdzie z przymrozkami nocy 
wzrost zachmurzenia aż do deszczów, a tem- 
oeratury do kilku stopni ponad 0°. Umiarko­
wane, potem silniejsze wiatry południowe (w gó 
rach wiatr halny następnie poludn,-zachodnie.

TOWAR I PIENIĄDZ
Wczoraj, dnia 26-go b. m., na giełdzie ak 

cyjnej obroty się zwiększyły; wszystkie pa 
piery były w silnym popycie przy wstrze­
mięźliwej podaży. Tłumaczy się to tem, że 
spekulanci, wykupiwszy podczas kiikódnio 
wej baissy mater;ał po niskich kursach, za 
częli grać na zwyżkę, Największem zainte­
resowaniem cieszyły się Lilpopy, Modrze- 
iów, Starachowice, Węglowe, Nobel, akcje 

;Banku Polskiego, Między innami podniosły 
się akcje W. P. Kopalń Węgla z 96.00 na 
104,00, Nbioel z 38.50 na 41.75, Starachowi­
ce z 59.00 na 62.00, a Modrzejów z 41.00 na, 
na 43. i trzy czwarte. W grupie pożyczek 
państwowych podniosła się 6 proc. Dola­
rowa z 82.25 na 85.50, a 5 proc. Premjowa 
Dolarowa z 61.00 na 63.00.

PAPIERY LOKACYJNE
5 proc. Państwowa Pożyczka Premjowa 

dolarowa 2.00-63.00, 5 proc. Konwersyjna 
67.00, 6 proc. Pożyczka Dolarowa 85.25- 
85.50 (zł. 732.02 i pół-734.25), 10 proc. Po­
życzka Kolejowa 102.00 (zł. 175.44). 5 proc.

■ożyćzka Kolejowa Konwersyjna 61.00, 8 
Proc, L. Z. Banku Gospodarstwa Krajowe­
go 93.00 (zt 159.96), 8 proc. L Z. Banku 
Rolnego 93.00 (zł, 159.961 4 i pół proc. L. 
2. Ziemskie 57.25-57.50, 5 proc. L. Z, m. 
Warszawy 64.50-65.00, 4 i pół prôc. L. Z.

Warszawy 61.50, 8 proc L. Z. m. War­
szawy 80,75-81.25.81.00. 8 p'oc. obligacje 
komunalne Banku Gospodarstwa Kraiowe- 
Źó 9300 (zł. 159.96).

NOTOWANIA AKCYJ
Bank Dyskontowy 136.00, Bank Handlo- 

M 123.G0, Bank Polski 163 p0-163.30-163,00, 
Bank Zachodni 33.75, Bank Związku Spółek 
Parobkowych 93.00, Spiess 15'5,00, Gosławi 
9® 70.00, Warse. Tow. Fabryk Cukru 74.00, 
Węgiel 99.00-104.00. Nobel 41.00-42.00- 
41.75, Cegielski 4800-49.00, Lilpop 41,00- 
,7-50-40.7'5, Modrzejów 43.50-44,00-43;75, 
goĄ]jn 205 00, Ostrowieckie 83.50-83.75, 
£pcisk 12.00, Rudzki 50.00. Starachowice 
62.50-62,00, Zawiercie 3100, Borkowski 
18£0, Spirytus 36.50.

W popołudniowych obrotach pozagiełdo­
wych notowano: Bank Polski 163.00, Sta- 
T®ch°wice 61.75 Rudzki 50.00, Modrzejów 
ino™ t^pcpy 41.00, Cukier 74.00, Węgiel 
1O2-00. Žvrardów. 

NOTOWANIA WALUT
Dolarów w gotówce wczoraj również nie 

notowano, kurs dewizy na New-York pozo 
stał bez zmiany (8.90), Bank Polak, płacił 
za dolary 8.86 i pół do 8.86, za dewizy zaś 
8.88. Transakcje kablem na New York ro­
biono na 8,91,65. Przy zamianie gotówki 
na kabel dopłacano 3, przy zamianie cze­
ków na kabel 1 i pół promille. W grupie de 
wiz europejskich spadł Amsterdam z 359.70 
na 359.60, a Wiedeń ze 125.55 na 125.50, 
nieco niżej notowano Zurych, wyżej Paryż. 
W obrotach prywatnych dolary 8.88 i pół 
w żądaniu ipłaceniu. Zanotowano: (tranzak 

je, sprzedaż, kupno): Hólandja 359.60- 
360.60-358.80, Londyn 43.45 i siedem ósmych 
43.56 i trzy czwarte-4i3.35, Nowy Jork 8.90- 
8.92-8.88, Paryż 3'5.05 i jedna czwarta-35.14- 
34.96, Pr-aga 26.41 i pół-26.48-26.35, Szwaj­
caria 171,75-171.68-172.11-171.25, Włochy 
4'i.22 i nół-47.34 i pół-47.10 i pół, Wiedeń 
125,55-125.86-125.24.

CENA ZŁOTA
Za ruble złote płacono 4.66 i trzy czwar­

te. Gram czystego złota wynosił 5.9244.

CENY ZBOŻA
WARSZAW A, 26.1. Pszenica kongreso­

wa 747 g-1 (127) 52.00, żvto kongresowe 
681 g-d i(U6) 39.8O-39.75-39.7O-39.5O, jęcz­
mień kongresowy browarniany 661 g-1 (112) 
41.85, owies kongresowy pg. próby 35.00, 
groch Victoria pr. próby 97.00, koniczyna, 
biała P’á- próby 215.00, mąka pszenna war 
szawska, lubelska i kresowa 4 0 A. 82.00- 
85.00, mąka pszenna 4/0 74.00-77.00, mąka 
żytnia pytlowa 65 proc. 56.00-58.00, otręby 
żytnie 27.00-27.50, pszenne 28.00-28.50. Ce­
ny orientacyjne rozumieją się za 100 kg. 
parytet wagon Warszawa. Usposobienie spo 
kajne Obrót 305 tonn.

NOWY JORK, 26.1. Pszenica mieszana 
135, Manitoba 160 i pół, czervcna ozkna 
nr 2 loco 164, twarda 145 i pół, kukury­
dza nowa 101, żyto nr 2 22 i pół, jęcz­
mień mailing 101, mąka 6.50-6.75.

CHICAGO, 26.1. Pszenica na, marzec! 29 
t pięć ósmych, maq 130, lipiec 1? : i jedna 
czwarta, kukurvdza na maj 84, lip:ec 91 
i trzy czwarte, kukurydza biała loco 90. O- 
wies n>a marzec 54 i jedna ósma, maj 55, 
lipiec 51 i jedna czwarta, owies biały loco

O POLSKO-SOWIECKI
TRAKTAT HANDLOWY

PAT-iczna donosi:
Dnia 26-go b. m. przybędą do Moskwy 

naczelnik Wydziału Wschodniego Minister­
stwa Spraw Zagranicznych p. Hołówko oraz 
Dyrektor Departamentu Handlu Zagranicz­
nego w Ministerstwie Przemysłu i Handlu p. 
Sokołowski w celu przeprowadzenia wstęp­
nych narad w sprawie polskich projektów, 
dotyczących zawarcia polsko-sowieckiego 
traktatu handlowego.

POLSKO-NIEMIECKIE 
NARADY GOSPODARCZE

Aj, Wschodnia donosi:
Wczoraj, dnia 26-go b. m., przyjechali na 

Zjazd Przedstawicieli Kół Go-spod. Polski 
i Niemiec do Warszawy przedstawiciele 
niemieckich kół przemysłowych. Delegacji 
przewodniczy p, Frohwein, wiceprezydent 
Centralnego Związku Przemysłu Rzeszy Nie 
mieckiej, Pozatem w delegacji biorą m. in. 
udział pp. v. Keyserlingk, przewodniczący 
Wydziału Rolniczego Zagadnień Polityki 
Handlowej, dr Brennecke, jeneralny dyrek­
tor Zjednoczenia Hut Górnośląskich, Flick, 
członek Zarządu Związku Przemysłu Żela­
znego i Stalowego, Kastl, członek prezy­
djum Centralnego Zwązku Rzeszy Niemiec 
kiej, Preissner, prezydent Preussische Perg 
werks u. Hütten A. G., Schott, członek Za 
rządu Związku Metalowego, Schweizer, z 
prezydjum Centralnego Związku Rzeszy Nie 
mieckiej i dr Herle, dyrektor tego Związku. 
Jako przedstawiciele rolnictwa przyjechali 
m. in. v. Hippel, jeneralny dyrektor Ziem- 
stwia> Kredytowego prowincji Prus Wschód 
nich, dr Kahl dyrektor Rady Leśnej Rze­
szy Niemieckiej i dr Pawelke ze Związku 
Włościan Śląskich. Wśród przedstawicieli 
kół handlowych znajdują się pp. dr Grund, 
orezydent Izby Przemysłowo-Handlowej we 
Wrocławiu, Kemath, członek prezydium 
Handlu Zamorskiego Rzeszy Niemieckiej, 
Michalski, wiceprezydent Izby Przemysło­
wo-Handlowej w Berlinie.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
PAT-iczna donosi:
Kurs polskiej pożyczki stabilizacyjnej u- 

legł na giełdach w Londynie i Paryżu zna­
cznej zwyżce. Hianowicie dnia 25-go b. m. 
na giełdzie w Londynie notowano pożyczkę 
tę Po kursach 92 i ćwierć (kurs najniższy) 
oraz 92 i trzy czwarte (kurs najwyższy), na 
giełdzie zaś w Paryżu po rekordowym kur­
sie 2.450 fr. fr, za obligację.

CHRZ. STR. ROLN.
Prezes tymczasowego Zarządu Chrześci­

jańskiego Stronnictwa Rolniczego p. Zygmunt 
Leszczyński udzielił redaktorowi Ajencji 
Wschodniej wywiadu, w toku którego po­
wiedział:

— Charakter podziału Ćhrześcijańsko-Na- 
rodowych można określić tak, iż powołał on 
dwie grupy: profesorską złożoną z kilku in­
telektualistów oderwanych od szerszego życia 
społecznego, dzisiejsze Ch. N., i rolniczą 
t. j. Chrześcijańsko-Rolniczych.

(Podział na intelektualistów i na... drugą 
grupę nie wydaje się szczęśliwy, a trudno po­
wiedzieć, że bardzo zgodne z prawdą jest 
określenie jako profesorskiej grupy pierw­
szej, w której, nie mówiąc o szerszych ko­
łach Ch. N. w kraju, nawet wśród podpisa­
nych stosunek był taki: Jerzy Ciechomski, 
ks. Witold Czartoryski, ks. Kazimierz Czar­
toryski, prof Stefan Dąbrowski, Tomasz Je- 
łowicki, Marjan Jaroszyński, Antoni Jundziłł, 
prof. St. Stroński, Wacław Szadurski, ks. 
Adam Wyrębowski, prof. Adam Żółtowski, 
Leon Żółtowski. — Red. Warsz.)

— Jakie jest stanowisko Panów wobec wy­
borów?

— Nasz udział na listach Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem szczególnie 
pod jednym względem oświetlany był i jest 
z pewnej strony w sposób fałszywy. Zarzu­
cono nam, że, przystępując do współpracy 
wyborczej z ludźmi odmiennych częstokroć 
poglądów, wiążemy się i niejako kapituluje­
my, rezygnujemy z naszych zasad programo­
wych. Tak nie jest. Zachowawcy nie przy­
jęli na siebie żadnych zobowiązań, ani co 
do przynależności do jakiegoś klubu na tere­
nie przyszłej Izby, ani, tembardziej w kwe­
stiach merytorycznych, co do swego stano­
wiska względem problemów społecznych, 
religijnych i t. d. Przystępując do wymienio­
nego wyżej bloku, nie wchodzimy w konflikt 
z własnem sumieniem, przekonań w niczem 
nie nagięliśmy, ani też nikogo co do nasze­
go programu w błąd nie wprowadzamy.

— Czem kierowali się Panowie, występu­
jąc w Zachodniej Polsce w innym bloku, 
aniżeli w pozostałych częściach Państwa?

— Zastosowanie tego podziału konieczne 
było ze względu na odmienne warunki i po­
trzeby. Taktyka wyborcza nie znosi szablonu. 
Wymaga bardzo subtelnego i indywidualne­
go traktowania konieczności regionalnych,

Rozmowa przeszła następnie na temat za­
sad programowych Stronnictwa.

KONSULOWIE FINLANDII 
W POLSCE

PAT-iczna donosi:
P. Minister Spraw Zagranicznych udzielił 

exequatur p. Janowi Ignacemu Majewsk’^inu. 
Konsulowi Honorowemu Republiki Fińskiej 
na obszar Województw Warszawskiego, Bia­
łostockiego, Wileńskiego, Nowogródzkiego, 
Poleskiego i Lubelskiego z siedzibą w War­
szawie.

P. Minister Spraw Zagranicznych udzielił 
exequatur p. Robertowi Geyrowi, Konsulowi 
Honorowemu Republiki Fińskiej na obszarze 
Województwa Łódzkiego z siedzibą w Łodzi.

KORPUS STRAŻY GRANICZNEJ
Ministerstwo Skarbu opracowało projekt 

rozporządzenia p. Prezydenta^ Rzeczypospo­
litej w sprawie organizacji I orpuisu. otrazy 
Granicznej. Korpus Straży, Graniczuiej we- 
ďíug projektu, oparty będzie na podobnych 
zasadach organizacyjnych jak K. O. P. i bę­
dzie miał za zadanie ochronę granic zachód 
nich 'łączn-e z Prusami Wschodniemu i po­
łudniowych Rzeczypospolitej.

PROJEKT USTAWY GÓRNKZEJ
Ministerstwo Przemysłu, i Handlu kończy 

uzgadnianie projektu ustawy górniczej, któ­
ra zuŁif-fcuje wszystkie trzy ustawy, wydane 
przez państwa zaborcze. a ‘obowiązujące do 
dnia dzisiejszego.

STR. CHRÏ.-NAROD.
Biuro Stronnictwa Chrześcijańsko-Narodo 

wego mieści się w Warszawie na Krakow­
skim Przedmieściu 30 m. 17, telefon 177-33.

WIADOMOŚCI SIEŻA.CE

Dziś, piątek 27-go stycznia, Jana Złotou- 
stego. Wschód słońca o godz. 7-ej m. 26. za­
chód o 4-ej m. 12. Wschód księżyca o g. 
9-ej m. 53. zachód o g. 10-ej ra. OL

Jutro, sobota 28-go stycznia, Ob. św. Ag­
nieszki.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
Jutro w kościele św. Anny przed ołtarzem 

Matki Boskiej o godz. 9-ej odprawiona zo­
stanie na intencję nawrócenia grzeszników 
Msza św. z wystawieniem Najświętszego Sa­
kramentu.! odśpiewaniem litanji.

W kościele św."'Marcina jutro o godz, 9-ej 
przed cudownym obrazem, łaskami słyną­
cym Matki Boskiej Pocieszenia odprawiona 
zostanie na intencję Kościoła i Ojczyzny 
Msza św. z odśpiewaniem litanji i Pod Two­
ją Obronę. W kościele św. Antoniego (p-o- 
reformackim) jutro o godz. 8-ej Msza św. do 
Matki Boskiej Nieustającej Pomocy i w ko­
ściele św. Jacka (po-dominikańskim) jutro o 
godz. 6-ej i pół Msza św. do Matki Boskiej 
Różańcowej z procesją i odśpiewaniem Li­
tanji Loretańskiej i Pod Twoją Obronę.

ZMIANY W DUCHOWIEŃSTWIE
Przeniesieni: Ks. J, Zaleski, adm, par 

Pszczonów na adm. par. Stara Rawa. Ks, 
K. Malowaniec adm. par. Ząbki na odm. 
par, Mikołajew. Ks. W. Szczurkiewicz 
adm. par. Mikołajew, na adm. por. Mąko- 
lice.: Ks. W. Zuba adm. par. ?4ąkolice na 
adm' par. Łomna. Ks. A, Zieliński >dm. 
par, Łomna na adm, par. Ząbki, Ks. J. Mo 
lak adm. par. Bielawy no. adm. par. Pus­
telnik Ks. H. Wielicki adm, par. Pustelnik 
na adm. par. Pszczonów. Ks. S. Kućwik 
par. Klembów na vrik. par. Żyrardów. Ks. 
H. Czapczyk wik. par. Żyrardów na wik, 
par. Klembów.

Micnowani: Ks. dr F. Barańsk., wik. per. 
św. Antoniego, prof. sem. nauczycielskiego 
w Mogielnicy. Ks. dr W. Rosłan pref. sem. 
naucz, w Mogielnicy, profesorem Sem. Me 
tropolitalnego oraz wik. par. św. Antonie 
go Ks. dr J. Kowaliński prof. Sem. Metro­
politalnego, pref. gimnazjum im. Zamoyskie 
go. Ks. J. Jankowski kap. w Studzieńcu 
wik. par. św, Andrzeja. Ks. Witeska wik. 
par. św. Andrzeja adm. par. Bielawy.

W składzie Duchowieństwa Archi Ijece, 
zji Warszawskiej zaszły następujące zmia­
ny:

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
Dnia 15-go b. m. zmarł w Kownie i tam 

pochowany został ś. p. Paweł Olszewski.
Dnia 16-go b. m. zmarł w m. Olszania z. 

Kijowskiej ś, p. Józef Czajkowski, lekarz. 
Pochowany został w m. Krásnem nad Uszą 
na miejscowym cmentarzu.

Dnia 25-ge b, m. zmarł w wieku lat 46 ś. 
p. ksiądz Stefan Sikorski, proboszcz parafji 
Osuchów.

Dnia 25-go b. m. zmarła w wieku lat 54 
ś. p. Wanda z Kossowskich Szczekowska, 
wdowa po lekarzu.

ZGON ALEKSANDRA HERTZA
Wczoraj, o godz, 7-ej wieczorem, zmarł 

w mieszkaniu swojem przy ul. Marszałków 
skiej 62 Aleksander Hertz, kierownik i 
twórca największej polskie; wytwórni fil­
mowej Sfinks, Trawiła go od dłuższego cza 
su silnie rozwinięta cukrzyca, do której 
przyłączyło się na krótko przed śmiercią 
ostre zapalenie płuc.

Zmarły był jednym z pierwszych, którzy 
wprowadzili w Warsraivie i w Polsce kino. 
W r, 1900-nym po powrocie z Paryża, gdzie 
stykał się z młodym przemysłem filmowym 
a zwłaszcza z wielką firmą Braci Pathe, A- 
leksander Hertz otwiera pierwsze w War­
szawie należycie urządzone i poważnie pro­
wadzone kino Sfinks. Pierwszy też na dłu­
go przed wojną rozpoczyna polską -wytwór 
czość filmową. Jest pełen inicjatywy i za- 
nału. Potrafi wyszukiwać gwiazdy filmowe, 
które później jak Pola Negri czy Mia Mara 
robią wielką karierę zagranicą. Wszyscy 
więksi aktorzy polscy brali udział w fil­
mach Hertza. Było tych filmów jak na ubo­
gą polską wytwórnię bardzo wiele, bo wraz 
z jedno i dwuaktówkami kilkadziesiąt. O- 
statni jego film Ziemia Obiecana cieszył 
się ogromnem powódzeniem. Zasługi jego 
były poważne, Przez śmierć Aleksandra 
Hertza polska wytwórczość filmowa pono­
si dużą stratę.

WIEC 'ÖDM1TETU KATOL.-NARÓD.
Komitet Katolicko-Narodowy urzą­

dza Wielki Wiec w dniu 29-$o stycz 
nia w niedzielę o godz, 12-ej w po­
łudnie w sali Towarzystwa Hygienicz 
nego (Karowa 31). Przemawiać będą: 
prof. Roman Rybarski i Irena Puzy- 
nianka. Bilety wejścia otrzymywać 
można w następujących organiza­
cjach: Związku Ludowo-Narodowym 
(Ńowy-dwiat 12 m. 5 i Al. Jerozo­
limskie 17), Zjednoczenie Polskich 
Stowarzyszeń (Ńowy-Swiat 7), Obóz 
Wielkiej Polski (Szczygla 7), Narodo 
wa Organizacja Kobiet (Wiejska 3), 
Slow. Właścicieli Nieruchomości (Mio 
dowa 7), Związek Rzemieślników 
Chrześcijan (Miodowa 14).

SKREŚLANIE WYBORCÓW
Wobec zamieszczonych w pismach notatek 

jakoby Obwodowe Komisje Wyborcze na te­
renie m. Warszawy przystąpiły do masowe­
go skreślania wyborców, których prawa zo­
stały zakwestionowane, Okręgowa Komisja 
Wyborcza na m. st. Warszawę wyjaśnia, iż 
Komisje Obwodowe żadnych masowych skre­
śleń nie dokonały i skreślają wyborców z list 
tylko w wypadkach niezgłoszenia należycie 
uzasadnionego sprzeciwu na wniesione i uza­
sadnione reklamacje. Wypadki skreśleń ze 
spisów są naogół sporadyczne.

PROMOCJA FARMACEUTÓW
Dziekanat Wydziału Farmaceutycznego U- 

niwersytetu Warszawskiego ninlejszem po­
daje do wiadomości, że promocja na Wy­
dziale Farmaceutycznym odbędzie się w 
dteiu 27-go lutego 1923 r. o godzinie 13-ej.

Podania na imię Dziekana Wydziału Far­
maceutycznego należy składać w Sekretaria­
cie Studenckim okienko Nr. 6 do dnia 21-go 
lutego r. b. Do podania należy dołączyć: za­
świadczenie Bratniej Pomocy, Koła Farma­
ceutów. tymczasowe zaświadczenie, wydane 
przez Dziekanat, kwit Kwestury z uiszczo­
nej opłaty za promocję i dyplom, oraz za­

świadczenie Inspektora Farmaceutycznego, 
stwierdzające odbycie 3-chletniej praktyki 
pomocnikowikiej. Dotyczy to absolwentów, 
którzy nie posiadają matury szkoły ogólno­
kształcącej.

NA BADANIA RAKA
Polska Akademja Umiejętności rozda w koń* 

cu lutego b. r. z funduszu ś. p. Pawła Tysz- 
kowskiego subwencje na rok 1928 na bada­
nia przyrodnicze i lekarskie, przedewszyst- 
kicm mające łączność z poznaniem istoty 
choroby raka i chorób wenerycznych lub ich 
leczeniem. Ubiegający się o te subwencje 
mają wnosić podania do P. A. U. do dnia 
15-go lutego 1928 r z wymienieniem, jakie 
badania zamierzają prowadzić i jaka kwota 
na nie byłaby im potrzebna oraz wykazać, 
iż zajmowali się już badaniami naukowemi 
poprzednio.

NA SCHRONISKA 
DLA BEZDOMNYCH

Magistrat postanowił wystąpić do Rady 
Miejskiej o przyznanie dodatkowego kredy­
tu w wysokości 100.000 zł. na remont domu 
przy ul. Leszno 96 w celu przystosowania 
go do potrzeb schroniska dla bezdomnych, 
prócz remontu urządzeń mechanicznych i ka 
nalizacyjnych, na co Magistrat wystąpi od­
dzielnie o dodatkowy kredyt

ZAKŁAD UBEZPIECZENIOWY
Biura Zakładu Ubezpieczeniowego Pracow­

ników Umysłowych w Warszawie otwarte bę­
dą od soboty 28-go b, m. przy ul. Długiej 
29 (Hotel Polski) i czynne będą od 8,30 do 
3.30.

OPIEKA
NAD SZKOŁĄ BUDOWLANĄ

Prezydent m. st Warszawy, inż. Siemiń­
ski zwrócił się do p. Ministra W, R, i Oświe 
cenią Pub], z prośbą o pomoc dla Państwo­
wej Szkoły Budowlanej w stolicy, która po­
zwoliłaby na izybszy jej rozwój, P, Mini­
ster Dobrucki obiecał p. Prezydentowi Sło- 
mińskiemu, który jest protektorem szkoły, 
należytą dla niej opiekę,

ZA POMYSŁY DO FILMU
Powszachni Wystawa Krajowa nakręca 

szereg t, zw. jednoaktówek propagandowych 
w postaci wkładek nadprogramowych, każ­
da o długości 303-350 mtr. taśmy filmowej. 
Osoby mające w tej dziedzinie dobre pomv. 
sły, zechcą je nadesłać do Wydziału Propa 
gandy, Poznań, ul. Grunwaldzka 22. Pro­
jekty udałe P. W, K. będzie honorować pp 
porozumieniu się z autorem. Po bliższe wa 
runki naieży się zwracać pisemnie dó Wy­
działu Propagandy,

ROZKŁAD JAZDY TRAMWAJÓW
Zarząd tramwajów miejskich w Warszawie 

wydał rozkład jazdy na okres zimowy 1927-8 
rok. Rozkład ten formatu kieszonkowego wy 
dawany jest bezpłatnie w dyrekcji i w bud­
kach ekspedytorów tramwajów miejskich 
zgłaszającym się osobom. Tymczasem w tych 
dniach ukazało się wśródmieściu kilku chłop 
ców sprzedających rozkład jazdy po 10 gr. 
Jednego z takich sprzedawców zatrzymał 
kontroler tramwajów miejskich i odprowadził 
do XII-go Komisariatu celem przeprowadze­
nia dochodzenia i ustalenia jaką drogą sprze 
dawca znalazł się w posiadaniu tych roz­
kładów.

TYTOŃ ZAGRANICZNY
Lotna kontrola skarbowa ustaliła, ż' zawo 

dowy handlarz tytoniu zagranicznego Moszek 
Zaterman (Miła 48) ma swój towar w domu nr 
37 przy ul. Miłej w mieszkaniu Estery Grün 
szpanowej. Wczoraj w nocy inspektor lotnej 
kontroli skarbowej Jan Szypulski w towarzy­
stwie urzędników Kontroli skarbowej 1 poli­
cji V-go Komisariatu dokonał rewizji w mie­
szkaniu Grünszpanowej i Zatermana. W wy­
niku rewizji znaleziono 30 kg. tytoniu naj­
przedniejszego gatunku z banderolami gdan- 
skiemi. ukrytego w rozsuwanym stole, w o- 
tomanie, spiżarni, ubikacji i róźnycn innych, 
miejscach. Zatermana i Grunszpanową pocią 
gnięto do odpowiedzialności sądowej.

ZDERZENIE SAMOCHODU Z WOZEM
Przy zbiegu ulicy Książęcej i Smolnej na­

stąpiło zderzenie samochodu z wozem. Skut­
kiem zderzenia sprawca wypadku szofer 27- 
letni Szczepan Trzmielewski (Nowy Świat 
nr 34) doznał potłuczenia rąk. Wóz został 
rozbity, samochód lekko uszkodzony. Trzmie 
lewskiego opatrzyło Pogotowie,

SKARBY W KANALE
Przed kilku miesiącami zginął w szpitalu 

Dzieciątka Jezus gram radu wartości 2 tys. 
dolarów. Po dwudniowych poszukiwaniach 
rad ten znaleźli pracownicy kanałów miej­
skich w kanale przy ul. Nowogrodzkiej.

Przed kilku dniami znów jeden z prze-' 
chodniów upuścił do kanału przy przystanku 
tramjowym na PI. Mickiewicza złotą zapal­
niczkę pamiątkową. Poszkodowany zwrócił 
się do inspekcji wodociągów i kanałów z 
prośbą, aby przy czyszczeniu kanału zwn> 
cono uwagę na ową zapalniczkę. Onegdaj, 
robotnicy taboru inspekcji przy czyszczeniu j 
kanału znaleźli ową pamiątkę i oddali ją w 
biurze inspekcji.

ZNIEWAŻONY FIGURA
Andrzej Figura lat 60 wieś Las gm. Za- 

góźdź przechodząc wczor; j ul Browarną o- 
koło domu nr 12. zauważył zbiegowisko, któ 
re utworzyło się z powodu bójki jakiejś 
kobiety z mężczyzną. Ciekawy Figura za­
trzymał się. Wówczas awanturująca się ko­
bieta, bez żadnej przyczy ly. wymierzyła Fi­
gurze silny policzek. Spoliczkowany zwrócił 
się do policjanta, który kobietę ową odpro­
wadził do I-go Komisariatu, gdzie podała się 
za Bronisławę Trzech (Browarna 8). Ponie­
waż Trzoch była pijana zatrzymano ją w 
Komisariacie aż do wytrzeźwienia.

ZGON W BANKU POLSKIM
Wczoraj około godz. 5-ej po poł. zmarł 

nagle w B-nku Polskim niższy fuukcjonar- 
jusz tej instytucji Władysław Parner (Kroch­
malna 43.)

ZEBRANIA I ODCZYTY
Przyczyny Upcdku Polski. — Dnia 30-go 

b. m., -vy poniedziałek, o godzinie 8-ej w., 
w lokalu Stów. Ziemianek Marszałkowska 
149, II p. odbędzie się zebranie dyskusyj­
ne Organizacji Akademickiej Katolicka Mło 
dzież Narodowa, na którem wygłoszony zo­
stanie referat p. t. Przyczyny Upadku Pol-' 
ski, w świetle najnowszych badań historycy 
nych. Wstęp wólny.
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Nowy Świat 43
Początek o g. 4, 6, 8 i 10

Mówić dobrze
Angielsku

CORSO
Wierzbowa 7

Pocz. 4.30

Początek seansów 4, 6, 8 i 10
UWAGA: Publiczność uprasza się o punktu­
alne przychodzenie na początek seansów, 
gdyż ze względu na wysoką wartość artys­
tyczną i nastrojową filmu wpuszczać się bę­

dzie tylko seansami.
Bilety ulgowe i passe-partout nieważne!

ORKIESTRA ADAMA FURMAŃSKIEGO.
MOTTO: Ta pieśń o życiu ich dwojga roz­

brzmiewa wszędzie, zarówno wśród 
zgiełku wielkomiejskiego jak i pod 
pogodnym niebem zacisznej wsi — 
gdyż wszędzie wygrywa życie tą 
samą melodję...

DZIŚ
o 8-ej Juljusz Cezar

Perskie Oko (ul. Jasna 3). Codziennie 
wielka rewja karnawałowa p. t. Confetti, z 
udziałem pp. Bukojemski ej, sióstr Halama,

1 Herten, Karlińskiej, Kościeszanki, Nowickiej,

I i Waltera oraz świetnego zespołu jazzbando-
I wego pod dyrekcją Henryka Golda. Początek 

przedstavzieň o godz. 7.15 i 9.30.
Czerwony As (ul Marszałkowska 114). 

Codziennie nowy program p. t. Biały Karna­
wał W Julicza, A. Tura i innych. Codzien­
nie dwa przedstawienia o godz. 7.20 i 9.20.

Wesoła Jama dawniej Eldorado, ul. Ho­
ża 29 róg Marszałkowskiej. Dziś, jutro i dni 
następnych rewja w 3-ch częściach p. t. Pie- 
rzemy Bez Bólu oraz Turniej Humoru.

Í“. Teatr Sensacyj (Karowa 18, obok Bri- 
® j stołu). Gra dziś i codziennie sztukę amery- 1 
X i kańską Wallace’a p. t. Nieuchwytny z Ciesz- 
M í kowską, Rolandem i Biegańskim. Początek 

o godz. 8- ej wieczorem._ ________ _____
Dr. med. Wlaksymljan 

BERNSTEIN 
WSPOLWA 63, m. I 

(parter) tel. 402-61 
chór, weneryczne, niemoc płcio­
wa, skórne, włosów i kosme­
tyka lek. Przyjmuje 8—1 i 4—8 PP-m 
Panie 1—2, Niezamożnym ustępstwo.®

ODMROŻENIE 
Oryginalna maść 

(z kogutkiem) 
„MROZOL« 
leczy i goi ranki, 
powstałe od odmro­

żenia. 1472 
Sprzedają apteki i 

składy apteczne.

Nadprogram:

Występy Artystów Scen Polskich

. PROSZEK
KOGUTEK"

X 
M 
M 

DZIŚ g
o 8-ej Moralność Pani Dolskiej J
w niedzielę o g. 12-ej w poł. M

Świt, Dzień 1 Noc. m
w niedzielę o 4-ej Ósma Zona Si- 

nobrodego X

Licytacje
Komornik przy Sądzie Okręgowym Jan 

Sankowski, w Warszawie, przy ulicy 
Chmielnej Nr. 64 zamieszkały, na. zasadzie 
1030 art. Post, cywiln. podaje do wiadomości 
publicznej, że w dniu 8 lutejfo 1928 r. 
od godz. 10 zrana w domu Nr 40 przy ul. 
Wolskiej odbędzie się licytacja ruchomo­
ści należących do firmy Młyny i Zakłady 
Przem. Zbóż. Sp. Akc. składających się z 
samochodów furgonów i platform oszacowa­
nych na zł. 9.200.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzany być 
może w dniu licytacji. 86

Związek Ziemian Wschodnich Województw 
Małopolski we Lwowie otworzył w swoich 
biurach przy ul. Szajnochy 2 wz?I. Koper­
nika (Gmach Tow, Kredyt. Ziem.) z dniem 
1. stycznia 1928. osobny Oddział ubezpie­
czeniowy. Celem tego O Idziału jest zapew­
nienie P. T. Ziemianom wszechstronnej po­
mocy, porady i ochrony w sprawach ubez- 
pieczeń dobrowolnych wszelkiego rodzaju | 
oraz zastęostwa P. T. Ziemian wtychspra-^ 
wach z dążeniem do odpowiedniej propa­
gandy na rzecz rozwoju ideji ubezpieczenia.

Związek Ziemian zapewnił sobie współ­
pracę pierwszorzędnych sił fachowych, co 
daje gwarancję korzystnego dla ubezpieczo­
nych załatwienia tych tak doniosłych spraw 
gospodarczych.

Z tytnłu objęcia agend ubezpieczeniowych 
pozostaje Związek Ziemian w śdsłymi wy­
łącznym stosunku z Krak. T-wem Wzaj. 
Ubezp. jako Zakładem ubezpieczeniowym, 
założonym w r. 1860 przez Ziemian, przeto 
najstarszym i najpoważniejszym na terenie 
Małopolski. 89

(SUNRISE)
Pierwsza amerykańska realizacja euro­
pejskiego reżysera F. W. MURNAUA 
w roi. gł.:

JANET GAYNOR
pamiętna z Siódmego Nieba

Margaret Livingston George öbrien

Student
Uniwersytetu, rutyno­
wany korepetytor, wy 
jedzie na kondycję. 
Radna 12—14. 80

lllllinuilln.....
WîCliQD IŁONCA

Kino-Teati* „MUZA11
Plac Trzech Krzyży 73, 

róg Hożej i Mokotowskiej, tel. 66-26

COLOSSEUM SefÄ’ a

Samochodowa
szkoła Tuszyńskiego, 
Złota 25. Kursy zawo­
dowe Ogólne i Fordow- 
skte (jednomiesięczne).

Wykwintnie 
szyje suknie, okrycia 
i futra była współpra­
cownica Herzego po 
cenach najniższych. 
Hoża 6 —16.

• « • j Marszalk. 111Światowid pocz. o g. 4-ej

llfL wypadanie, łupież, ły-
L.V uu W sieníe usuwa „Esen­

cja Chinowo-ChmielGwa“ i „Mydło 
Chinowo-Chmielowe“ (z Kogutkiem). 
Sprzedają apteki, składy apteczne. 
Główny skład Apteka Gąsćckiego w 
Warszawie, 1468

Największe Arcydzieło 
Produkcji Francuskiej 
wžinrai 

Wobec tego arcyfilmu wszelką 
reklamę uważamy za zbyteczną 

Wł. obrazu Celtic-Cinema 
Passe-Partout i Ulgowe Bilety nieważne

I Teatr Mowę PERSKIE 0K0
I JASNA 3. Dyr. artystyczny A. Wlast

Apollo: Przyjaciel Domu i Trzymajcie Lwa. 
Capitol: Mogiła Nieznanego Żołnierza. 
Casino: Wschód Słońca.
Colosseum: Czerwona Tancerka,

Corso: Książe Seliman.
Fílh^rmonja: Na Fali Życia.
Muza: Zew Morza.
Palace: Nnpoleon.
Pan: Książe Seliman.
Rococo: Spowiedź Kapelana.
Splendid: Księżna Masza.
Stylowy: Poeta.Żebrak.
Światowid: Księżna Masza._ 
Uciecha: Dla Szczęścia, Dziecka, 
Wodewil: Przeznaczenie.

Przeznaczenie!
Jeżeli. Ci brak energii, ró­
wnowagi, jeżeli cierpisz 
moralnie i nie masz wyj­
ścia napisz do mnie 
psychografotoga Szyllera 
Szkolnika, autora prac 
naukowych, redaktora pi­
sma „Świt" Wiedza Taje- 
jemna. Nadeślij charakter 
pisma *>wego, lub zainte­
resowanej osoby, żako-
munikuje imię, rok i miesiąc urodzenia, Ł* 
waler, żonaty, wdowiec, ilość osób najbliż­
szej rodziny, otrzymasz odemnie szczegó­
łową analizęcharakteru, określenie zalet,

I wad, zdolności i przeznaczenia jak tów- 
nież odpowiedzi naszczerze zadane pyta­
nia. Los Twój zależy nietylko od Twoich 
zdolności i czynów, lecz i od ludzi, z któ­
rymi się łączysz! Nie licz się z tym, cö 
ludzie źli i głupi mówią i piszą o mnie, 
gdyż Ludzie ci nigdy osobiście mnie ai* 
znali i nie korzystali z moich rad, lecz 
weź pod uwagę posiadane przeżeranie 
tokóły i odezwy Towarzystw Naukowych 
Warszawy, na wibitniejszych powag świa­
ta lekarskiego i poważnej prasy. Wszy­
stkim Czytelnikom analizę wysyłam za­
miast zł. 5.-—, tylko za 2 ł. Osobiście 
przyjmuje d godz. 12—2 i 3—7 wiecz. Ad­
resuj Jo mnie: Warszawa. Sz^ Ilet-Szkol- 
nik, Redakcja „ŚWIT“. Nowowiejska 32 
m. 6, róg Mar-załkowskiej.

Zeszyt pisma „Świt" Wiedza Tajemna, 
oraz katalog niezwykle ciekawej reś-i 
książek, wysyłam gratis, na przesyłkę za­
łączyć znaczek pocztowy.

Niniejsze ogłoszenie wyciąć 1 załączyć 
do listu

JOHN BARRYMORE | 
i CONRAD VEIDT | 
w potężnym dramacie 9-cio akt. p. t. ga

PDETft-ŽEBRftB
(BALLADA O WISIELCU) | 

Obraza z Jubileuszowej Grupy g
Obraz wł. D. H. „Estefilm”. B

Dhajcieosvojezdrowie 
„Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła“ z marką „Kogut* 
są stosowane przy choro­
bach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach

żółciowych. „Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła“ z naturalnym łagodnym środ­
kiem przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia i działa­
jącym przeciwko otyłości, „Szwajcar­
skie Gorzkie Zioła” pobudzają apetyt 
Sprzedają apteki po złotych 1.50 za 

F pudełko. 1471
Skład główny apteka H. Gąseckiego 

w Warszawie, ul. Leszno 41.

H 
X 
X

1 w YfMMMXMWXWXXKXXXXMXXXXXMMXWXXX
I Polski. Dziś i dni następnych arcydzieło 
I Shakespeare p. t. Juliusz Cezar z Junoszą 
i Stępowskim, Adwentowiczem, Leszczyńskim 
j i Samborskim
I W niedzielę popołudniu jeszcze raz tylko
; ukaże się poraz 29 sensacyjna komedja Wro­

czyńskiego p. t. Aby Żyć.
ÄXXXXXXXXXXXXXXMXXXXXMXXXXXM 
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OGŁOSZENIE
Kasa Chorych m. Warszawy w zastępstwie Zakładu Ubezpieczeń pracowników umysfo* 

wych na zasadzie Dekretu Pana Prezydenta Rzeczypospolitej o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych z dn. 24 listopada 1927 r. (Dz, U. R. P. Nr 106 poz. 911) art. 99 punkt 1, m* 
niejszym podaje do wiadomości publicznej, że: . . , . *

1) zgłoszenia firm do Zakładu Ubezpieczeń pracowników umysłowych przyjmuje Wydział 
Rejestracyjno-Obrachunkowy Kasy Chorych m. Warszawy przy ul. Solec 93, okienko 
Nr 23 codziennie od godz. 8 rano do 1 i pół, a w soboty do g. 12 w południe; .

2) zgłoszenie każdego pracownika powinno być uskutecznione na oddzielnym olankiect
i złożone w dwóch egzemplarzach; . ,

3) blankiety do zgłoszeń są wydawane w wymienionem okienku; .
4) wszelkie informacje, dotyczące zgłoszeń do Zakładu Ubezpieczeń pracowników umysłowych;

udzielane są przez Wydział Rejestracyjno-Obrachunk. Kasy Chorych (Solec 93) okienko ZA
5) przy składaniu zgłoszeń pożądane jest jednoczesne składanie spisów zgłaszanych pf»*

cowników, w celu kwitowania na tych spisach dokonanych zgłoszeń. . .
Powyższe zgłoszenie złożone w Wydziale Rejestracyjno-Obrachunkowym Kasy Chorych 1** 

wypełnieniem obowiązku ustawowego wobec Zakładu Ubezpieczeń pracowników umysłowych' 
KOMISARZ (—) Dr E. GIEBARTOWSKI 87 p. o. DYREKTORA (—) F. TUROWIC*

Niemiecku
nauczysz się

na Kursach i Klubach Polskiej Y. M. C. i.
[Początek Kursów l-ßo lutego b» r» Opłata—8 zł. miesięczni®.

Zapisy i informacje Miodowa 10, tel. 257-21, 88

für^DC/FHIA1 Na Iwei’ stronic <i°ftł kolumny) groszy 90 układ 5-sapaitowy. W ogłoszeniach tek»to^ch(kd^nyirodkoY^^gros^70^^układ 5 wpahowy^ Komunika Ogłoszenia dro^
OGŁOSeotNlA« 5-szpaltowy. Nekrologi do 50 mm. po 15 groszy, wyżej groszy za w.ersz uk a 5-szpal owy Og ’ S-znaltowv Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne (skośne) 50 Droc.Za wyraz 20 groszy, poszukiwanie pracy 10 groszy. zSiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia lekarskie (ostatma kolumna) za. w.<rsz 25 gr.-układ 5^zpalto^. Ogloszeaia tabelaryczne tamazyin » --------

■------------ "ji^  ̂'garirieiff wstłti. Składano w Brukana Te oba* czuci Sn. Akc. Warszawa, ul. 3-5, tłoczono w Drukarni uL Wareoka 2. Ï

Czopki hemorojdalne Gąseckiego (z Ko­
gutkiem) usuwąją ból swędzenie, pie­
czenie, krwawienie, zmniejszają guzy 

(żylaki).
Sprzedają większe apteki.

DZIŚ PREMJERA! 
Pierwszego Polskiego Filmu Artystycznego 

PRZEZNACZENIE 
pg. powieści LEO BELMONT A — Reżyserja JANUSZA STARA

W rolach głównych:
najmilsze PUH A 7 TlV nlrMnn ^"letnie BIANKA DODO

< NfO^C bwlAZUI erau j Musia dajchesówha i najbardziej . .
oraz najwybitniejsi artyści sceny i filmu:

PP. Helena Gromnicka, Mila Kamińska, Nana Olida, Marja Ambro- 
źewiczówna, Marjusz Maszyński, Fred Sym, Karol Hanusz, Kon­

stanty Meglicki, Juljan Krzewiński, Benedykt Hertz.
Ilustracja muzyczna powiększonej orkiestry symfonicznej pod bat. J. Jakubowskiego 

Passe-partouts i bilety ulgowe bezwzględnie nieważne.

WIELKI
o 8-ej Uczta Szyderców
NARODOWY
o 8-ej Zrzędność i Przekora 

i Lekarz Miłości
LETNI
o 8-ej Szkoła Wdzięku

MXMXXFXMXMXXXWXXXXXXXMXXKXXX
Wielki Dziś wieczór Uczta Szyderców 

z pp. Olginą. Budziszewską, Gruszczyńskim 
i Mossakowskim.

Jutro porau pierwszy od dwói latWalkirja 
Wagnera pod kierownictwem muzycznem p. 
Dołżyckiego, z udziałem w rolach głównych 
pp, Polińskiej-Lewickiej, Jaroszówny. Le­
skiej, Dygasa, Palewicza i Michałowskiego.

W niedzielę popołudniu Hrabina. W roli 
tytułowej wystąpi poraz pierwszy soprani­
stka p. Bojar-Przemieniecka.

Wieczorem Carmen z wyśtęm gościnnym
p. Szafrańskiej.

Narodowy gra codziennie Zrzędność i j
Przekorę z M. Frenklem i L. Solskim oraz --~ . ni...,,,
wesołą komedję Perzyńskiego Lekarz Miłości i ’ B°do, Borons leg , Y- j_ 
z Ćwiklińską na czele.

W niedzielę o godz. 3.30 po cenach zni­
żonych komedja Blizińskiego Pan Datnazy 
z Frenklem na czele. i

Letni. Dziś w piątek i dni następnych
Szkoła Wdzięku,

W niedzielę popołudniu po cenach zniżo­
nych Orlęta.

Na początku przyszłego tygodnia w Teat­
rze Letnim ukaźe się poraz pierwszy świet­
na komedji Szenesza p t, Nie Ożenię Się, 
jednego z najgłośniejszych autorów doby dzi 
siejszej. Na czele lioznej obsady główne ro­
le wykonają pn. Gella, Ola Leszczyńska. Za 
horská, Różycki, Kurnakowicz, Orwid, Hny-

■ dziński i inni.
IXXXXXXXXXMXXMXXXXXXMXMMXXXMX
IX TEATR POLSKI g

Program warszawski (Jałta 1111
SOBOTA, 28-go stycznia. 11.40-12.00 

munikaty, 12.00 Hejnał z Wieży Marjackiej 
oraz muzyka płvt gramofonowych Actuelle, 

, 14.40-15.20 Komunikaty, 15.20-16.00 Przerwa, 
i 16.00-16.25 Przegląd Literatury Pedagog cz- 
I nej Obcej o Gminach Szkolnych wygi. dyr. 
I Aleksander Patkowski, 16.25-16,40 Nadpro- 
I gram i Komunikaty, 16.40-17.05 Odczyt p. t. 
s Przedsiębiorstwa Komuralne wygi. prof. dr. 
j Leon. Wł. Biegeleise, 17.05-17.20 Komunikat 
f P. A. T., 17.20-17.45 Radjokronika wygi. dr. 
i M. Siępowski, 17.45-18.55 Program dla dzie- 
• ci. P. Wanda Tatarkiewicz opowie dalszy 

ciąg Przygód Maciusia J. Porazińskiej. Po- 
i czem audycja zespołowa: żywy numer Mo- 
I jego Pisemka w wykonaniu redaktorki p.

Buyno-Arctowej oraz artystów scen Warszaw 
skich, 18.55-19,05 Komunikaty i Rozmaitości, 
20.00 Odczyt z cyklu Portrety Literackie p. 

i t. Tadeusz Rittner wygi, redaktor Zdzisław
Dębicki, 20.00-20.30 Przerwa, 20.30 Piękna 

i Helena, operetka Offenbacha. Wykonawcy: 
I Orkiestra P. R. pod dyr. Wacława Elszyka, 
i Zofja Dobrowolska-Pawłowska, Michalina Ma 
i kowiecka, Aleksander Wasiel i inni, 22.00- 
I 22.30 Komunikaty, 22.30-23.30 Transmisja mu 
, zyki tanecznej, 23.30-23,45 Komunikaty. |

KILKUSETTONOWY CIĘŻAR
NA MALEŃKIEJ KULCE |

Olbrzymia, niedawno otwarta radiostacji 
niemiecka w Zeesen, której zasięg detekto 

! rowy wynosi 800 kilometrów, posiada 2 
! maszty mające 210 mtr. wysokości, Nie- 
I zmiernie ciekawa jest konstrukcja tych ol- 
I brzymów, które ważąc setki tona spoczy­

wają każdy w nasadzie na malutkiej 9_o 
centymetrowej kuli stalowej Ta sama zre­
sztą konstrukcja zastosowana jest również 
przy masztach rad,ostacji katowickiej, gdzie 

j maszty spoczywają na kulkach porcelano- 
I wych. które są jednakże dużo większe.
[ I Z ZACHĘTY

SI Już tylko do dnia 2-go lutego włącznie 
otwarte będą styczniowe wystawy w Zachę

! ■ cie, cieszące się wielkiem powodzeniem.
! ZABAWY KARNAWAŁOWE
« Bal Inżynierski. — We środę, dnia 1-go 
! lutego r. b. odbędzie się doroczny repre- 
I zentacyjny Bal Inżynierski Stowarzyszenia 
i Techników. Zaproszenia wydają pp. Gospo 
! dynie i Gospodarze, których lista jest do 
I przejrzenia w Kancelarii Stowarzyszenia 
I (Czackiego 3-5),
S Bal Inżynierji Wojskowej. — Dnia 11-go 
j lutego 1928 roku w Salach Jeneralnych Ins 
a pektoratu Sił Zbrojnych (gmach b. Szkoły 
! Podchorążych, Al. Ujazdowskie nr. 1) od- 
I będzie się Bal Inżynierji Wojskowej, urzą 
£ dzony przez korpusy oficerów saperów, sap. 
g kok łączności i broni pacernych. Wstęp za 
S zaproszeniami.

I TEATRY I KONCERTY
I Z FilharmonjL Na dzisiejszym wieczor- 
I nym wielkim koncercie symfonicznym pód 
I dyrekcją Grzegorza Fitelberga pozna War- 
3 J szawa świetnego pianistę włoskiego Carlo 
B I Zecchi, który zdobył już całkowite uznanie 
s I całej Europy i stawiany jest w szeregu naj- 
S ! wybitniejszych wirtuozów współczesnych. 
11 Zecchi grać będzie koncert c-moll Beetho- 
» véna oraz niegrany u nas jeszcze koncert 
K Respighiego. Oprócz Carlo Zecchi w koncer- 
« cie piątkowym weźmie udział ceniona śpie- 
H waczka Stanisława Korwin-Szymanowska. Na 
|| czele programu orkiestrowego suita Czesła- 
gj wa Marka.
g Recital skrzypcowy Szymona Gold- 
B bergfa odbędzie się w sali Konserwatorjum

f Dziś Wielka Rewja Karnawałowa
I pod tyt.

CONFETTI
I
” Występy Jazz-bandu orkiestry 

pod dyrekcją H. Golda
Codziennie 2 przedst o g. 7.15 i 9.30. 

Kasa teatru czynna cały dzień.

Program 43

ICzarwonaTancerka
u Dramat osnuty na podstawie
■ aktów ochrany rosyjskiej
I w roli główn. MAGDA SONIA

H Mała Salat Wielki Konkurs Śmiechu!!!
I RIF &, RAF jako Marynarze 
g W rolach głównych: C!ara Bow

KSIĄŻE SELIMAN 
jg arcydzieło pg. Maurycego Dekobry 

I Olśniewające
I Oszałamiające SÂÆ ‘
I W roli tytuł OLAF FJORD

MXXXXXXKXMXHXXXXMMXMXXXXMXXX ( 

I Dziś w teatrach miejskich: 
X 
X X X 
s 
5 
X X 
-X 
X

Dr. meä. Hipolit SCHOENMÄN 
Specjalność: niemoc płciowa» 
choroby weneryczne, skórne 

(Analizy krwi i nasienia)
Przyjmuje 9 — 2 pp. i od 5 — 8 wiecz*

HORTENSJA 6, tel. 36-77. 
Niezamożni uwzględniani!

X 
X -
SXXXXXXXMXXXXXXXXXXXXXXKXKXX

Mały. Dziś i do poniedziałku włącznie 
Moralność Pani Dulskiej.

W niedzielę o godz. 12-ej Świt, Dzień i 
Noc. O godz. 4-ej popoł. poraz pierwszy po 
cenach zniżonych Ósma Żona Sinobrodego 
z pp. Junoszą-Stępowskim i Modzelewską w 
rolach głównych.

We wtorek premjera komedji Kiedrzyń- 
skiego p. t. Niepoprawni Kochankowie z Ma 
licką, Grabowską, Stanisławskim i Węgierką 
w rolach głównych.

Praski. Dziś poraz pierwszy młodzieńczy 
dramat historyczny Słowackiego p. t. xMin- 
dowê, Książę Litewski w reżyserji Turowi* 
czówną, Dziewońskim, Serwińskim, Lenkiem 
i innymi w rolach głównych.

W niedzielę o g. 4-ej popoł. Śluby Pa­
nieńskie.

Stołeczna Operetka w Teatrze No­
wości daje w dalszym ciągu świeżo wysta­
wioną operetkę Piękność z Nowego Jorku, 
z udziałem pp. Lucyny Messal, Pogorzelskiej, 
Sokołowskiej, Domosławskiego, Dowmunta, 
Sempolińskiego i in. Początek o godz. 8-ej 
wieczorem.

Wielka Rewja w Teatrze Nowości. 
Wystawia w dalszym ciągu wspaniałą rewję 
p. t. Hokus Pokus z udziałem pp. Pogorzel­
skiej, Sokołowskiej, Gierasińskiego i innych. 
Początek punktualnie o godz. 10-ej wiecz.

W przygotowaniu nowa rewja p. t. Wszy­
stko z Miłości pod kierunkiem artystycznym 
Konrada Toma,

Przedstawienie dla Dzieci w Tea­
trze Nowości. Poraz pierwszy grana bę­
dzie ze współudziałem Ninki Wilińskiej au­
torki Leszczycowej oraz pierwszorzędnych 
sił Teatru Nowości w niedzielę, dnia 29-go 
b. m., o godz. 4-ej popołudniu w Teatrze No­
wości, Bielańska 5, efektowna 4-aktowa baj­
ka fantastyczna. Kierownictwo spoczywa w 
rękach p. Wilińskiego. Bilety wcześniej na­
bywać można u Chodowieckiego Krakow­
skie Przed. 9.

Znicz (Śniadeckich 5). Ostatnie 3 przed­
stawienia Jasełek dane będą dziś, w sobotę 
o godz. 6-ej i w niedzielę o godz. 12-ej w 
poł. Wieczorem o godz. 8.15 Bolszewicy.

Premjera Kościuszki pod Racławicami w 
sobotę o godz. 8.15.

Qui Pro Quo. Rewja p.t Typki z Qui 
Pro Quo.

Ogłoszenia drobne. |
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